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Podziękowanie rządu CSR 
życzenia z okazji "! rocznicy 
wyzwolenia Czec>hosłowacji 
TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT 

llWT,ETARIUSZ! rSZTSTPrlCll KR..41"1' l:JCZClK siit · 
Społeczefislwo lodzi protestuje 

przeciw zbrodniom amer.ykańskim 
w obozie jmierci na K'otedo 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
WARSZAWA 

Szanowny Towarzyszu Prezydencie! 
Dzi ękuję Wam uprzejmie za serdeczne życzenia, ja­

kie w imieniu swoim i całego narodu polskiego prze­
sialiście narodowi czechosłowackiemu I mnie osobiście 
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez bo­
haterską Armię Radifecką. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Z inicjatywy Łódzkiego 
Komitetu Obrońców Poko­
ju i Zarządu Okręgu Zrze­
szenia Prawników Polskich 
w ' Lodzi, w Młodzieżo­
wym Domu Kultury, Zofia 
Wasilkowska, sędzia Sądu 
Najwyższego i członek Komisji 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Prawnik6w - Demokratów, po­
wołanej do przeprowadzenia 
badań zbrodni amerykańskich 
w Korei i w Chinach północ­
no - wschodnich - wygłosiła 
odczyt na temat: „Widziałam 
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Życzę narodowi polskiemu, z którym łączy nas silna 

wleź przyja!ni J braterskiej współpracy oraz miłość do 
naszego wspólnego wyzwoliciela, obrońcy i najlepszego 
przyjaciela - Związku Radzieckiego, dalszych wielkich 
sukcesów w budowie socjalizmu i utrwalaniu pokoju na 
świecie. 

Czyn Zlotowy brygad SP I fakty .zbrodni amerykańskich 
w Kor·ei". 

KLEMENT GOTTWALD 

• • • 
TOWARZYSZ JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

WARSZAWA 
Proszę przyjąć uprzejme podziękowanie ;i:a przyja­

clel~kie pozdrowienia I życzenia nadesłane z okazji 
7 rocznlcy wYZWolenia Czechosłowacji przez bohaterską 
Armię Radziecką. życzę ludowi pracującemu bratniej 
Polski i jej rządowi nowych sukcesów w budownictwie 
pokojowym i dalszego zacieśnienia przyjaznych stosun­
ków między naszymi państwami na ich wspólnej dto­
dze, na drodze całego potężnego obozu pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki. 

ANTONIN ZAPOTOCKY 

Sesja naukowa Uniwersytetu moskiewskiego 
poświł)cona literałurzt polskiej 

MOSKWA(PAPJ.- Wydział 
l'.teratury słowiańskiej Uni­
wersytetu Moskiewskiego oraz 
Zwi<izek Pisarzy Radzieckich 

Dzleła MarU Konopnickiej wy­
di.no w 300 ty1. nakładzie, a 
dzieła Bole~ława Prusa - w 
297 tys. nakładzie. 

Hufce junackie budują statek morski 
i wznoszą wał przeciwpowodziowy na Wiśle 

WARSZAWA (PAP). Mło­

dzież wielu brygad i hut­
r.ów Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce" włączyła sill 
do szlachetnego współzawod­
nictwa o zaszczyt uczestnicze­
nia w Zlocie Młodych Przo· 
downików - Budowniczych 
Polski Ludowej. Junacy SP or­
ganizują grupy zlotowe. Na 
licznych zebraniach dziew• 
częta i chłopcy z SP postana­
wiają zwiększyć wyniki pracy, 
wzmóc walkę z marnotraw­
stwem surowców, likwidować 
odłogi, pogłębiać swe wiado· 
mości zawodowe i ideologicz­
reę. 

Junacy SO brygady SP ze 
1toczni gdańskiej, pracujący 
przy budowie pierwszej w Pol· 
sce jednostki pływającej, wy­
konywanej wyłącznie przez 
młodzież, przystępując do wlel-

kiego zlotowego współzawod­
nictwa, postanowili przed ter­
minem ukończyć budowę kn­
dluba statku. 

Junackie grupy kadłubow­
ców, montażystów i malarzy 
przez podniesien1e wYdajno­
ści pracy I skrócenie terminu 
wykonania kadłuba zaoszczę­
dzą 32 tys. zł. 

Szybko postępuje naprz6d 
rozbudowa wału nadwiśla1i­
•kiego w okolicy Kromnowa w 
woj. warszawskim, gdzie pra­
cuje li brygada SP, która 
pierwsza w kraju wystosowa­
ła apti do mlod:i:ieży SP o po-

przysporzą gospodarce narodo­
wej ponad 27 tys. zł. 

W powiecie Wągrowiec ju­
nacy zalesili 15 ha nieużytków 
przekraczając o jedną trzecią 
podjęte zobowiązania, Junacy 
z hufca gminnego z Książa po­
stanowili wykopać 10 tys. mf!­
trów pasów przeciwpożaro­
wych w nadleśnictwie Książ, 
zasadzić 2 ha lasu, zorganizo­
wać ludowy zespól sportowy 
oraz wybudować boisko i tor 
przeszkód. 
Budowę boisk 1. Innych o­

biektów sportowYch podejmu­
j<\ również junacy wielu In­
nych huków. 

dejmowanie zobowiązań w .--------------
pracy I wyszkoleniu. 

Wzrosną obroty 

iwolują Dll dzień 23 maja br.---------------------------'­

Od chwili rozpoczęcia turnu-
1u junacy przygotowali już 

podstawą wału na terenie jed­
nego kilometra. Obecnie wzma­
gają tempo prac, aby wYkonać 
przedzlotowe zobowiązanie -
usypania na wał o 15 tys. mt'!­
trów sześć. Żiemi więcej, niż 
przewidywał plan turnusowy. 

towarowe 
mi~dzy Polsk14 • NRD 

WARSZAW A (PAP) . . W dniu 
19 bm. podpisany został w 
Berlinie pomiędzy Rzeczpospo­
litą Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyocmą pro­
tokół w sprawie dodatkowych 
wzajemnych dostaw towaro­
wych w r. 1952, poza kontyn­
gentami ustalonymi w długo­
terminowym układzie han­
dlCwYm. 

do Moskwy sesję naukową, po­
twięcon<i życiu i twórczości 
w'.elkich pisar zy polskich -
Elizy Orzeszkowej, Marii Ko-
11opnlckiej i Bolesława Prusa. 

Naród radziecki ceni wyso­
k(, realistyczną twórczość pisa­
r;:y polskich . Dzieła pisarzy 
poli;kich ukazują się w ZSRR 
w powaznych nakładach. Dzie­
ła Elizy Qrzeszkowel wydano 
~· wiefu językach narodów 
z.wiązku Radzieckiego w łaC?.­
nym nakładzie 353 tys. egz. 

25 czerwca-dniem obrony pokoju 
i solidarności z narodem koreańskim 

WIEDE~ (PAP), - $wiato­
wa Federacja Związków Za­
wodowvcb opublikowała apel 
d1J mas pracujących całego 
świata, wzywający do prokla­
mowania dnia 25 czerwca br. 
dniem solidarności międzyna­
rodowe\ :r. bohaterskim naro­
tlem koreańskim, dniem obro­
ny pokoju. 

amerykańscy stosują w Korei Zobowiązania junaków dadzą 
i w północno-wschodnich Chi- oszczędności na sumę 77 tys. zł. 
nach broń bakteriologlczn11, Młodzież hufców .gminnych I 
SFZZ kategorycznie :potet>i• nkolnych SP podeJmuje zobo­
te zbrodnie. SFZZ wyraża wiązania wYkonania 1zereeu 
przekonanie że w dniu 25 prac społecznych. 

Delegacja 
chłopów polskich 

przybyła do Moskwy 
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w pr:z;emvśle bawełnianyin 
plan wykonały: 

... 
; przędz. przędz. przędz. tltal• 
• cienko· średnio· odpad- nie f przędne przędne kowe ' 

l ZPB fm. Luksemburg 107,2 100,4 123,3 
• ZPB w Pabianicach 108,l 109,7 106 100,2 

l
g ZPB Im. Koczaskiego 109,3 

ZPB im. Stalina „A" 101,8 102,9 107,1 

, .. nie wykonały: 

I 

i 
: 

i 
I 
i 

ł 
i 
~ : 

I 

WZPB im. 1 Maja 
ZPB im. Kunickiego 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
ZPB im. SzymańskieiO 

84,7 92,2 
98,5 
97,7 

92,1! ' 

.w przemy6le wełnianym 
plan wykonały: 

ZPW im. Ossowskiego 
ZPW im. Reymonta 
ZPW im. Swierczewsk!ego 

p.rzęds. 

115,6 
105,5 
111,5 

... nie wykonały: 
ZPW im. 9 Maja 85,3 
ZPW im. Gwardii Ludowej 88 
ZPW im. Kasprzaka 90,11 

98,S 
95,7 
81,8 

lira lnie 

(W niniejszej tabelce zamieszcz.amy dane o wykonaniu 
planu driennego przez część zakładów przemysłu baweł­

nianego i wełnianego). 
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Zofia Wasilkowska stwier­
dziła: „W Korei nauczyłam 

się nienawidzić imperializm a­
merykański. Zrozumiałam, jak 
wielkie obowiązki ciąż<i na 
każdym z nas w pracy nad U• 

mocnieniem pokoju". 
Zebrani podjęli rezolucję, w 

której czytamy m. in.: „My, 
pr~stawlciele ludności ro­
botniczej Lodzi. lekarze, praw• 
nicy i pracownicy naukowi 
wyrażamy głębokie oburzenie 
z powodu nowych zbrodni, 
dokonywanych przez Imperia­
listów amerykańskich na ko· 
reańsk!ch i chińskich jeńcach 
wojennych na wyspie Kożedo • 
Wiadomość o fakcie, że mor­
dercy z trumanowsklej Ame­
ryki wbrew artykułom 17 i 87 
konwencji genewskiej z 1949 
r. przekształcili obozy ' jeńców 
wojennych na Kożedo w obo­
zy śmierci na wzór Majd.inka 
1 Oświęcimia, wstrząsa nam! 
do głębi i napawa najgłęb­
szym oburzeniem. 

My, pmedstawldele robot· 
nlczej Łodzi, która każdym 

swym czynem daje wYraz 
głębokiemu umiłowaniu spra..: 
wy pokoju, protestujemy jak 
najostrzej przeciwko brutal­
nemu gwałceniu prawa mię­
dzynarodowego, Żądamy na­
tychmiastowego zaprzestania 
ohydnych zbrodniczych prak­
tyk, dokonywanych na bez· 
bronnych jeńcach koreańskich 
i chińskich na wyspie Kożedo, 
żądamy postawienia pod sąd 
l!Prawców tych ohydnych 
zbrodni 1 j.ak najsurowszego 
ich ukarania. 
Całym sercem popieramy 

bohaterską walkę narodu ko­
reańskiego przeciwko barba„ 
rzyńsklm ludobójcom -amel'J>­
k.ańskim. 

Narodzie koreański i wy, 
drodzy bracia, jeńcy wojen• 
ni z wyspy Kożedol Z podzi­
wem obserwujemy waszą nie­
ugiętą postawę w walce prze­
ciwko barbarzyńcom. Jesteś­
my z wami. Całym sercein 
popieramy waszą słuszną wal­
kę". 

' Kongres pisarzy 
niemieckich 

W dniu tym - stwierdza 
apel - mija dwa lata od chwi- , 
ll. gd~· imperialiści amerykai'1-
scy napadli nikczemnie na Ko­
re1:. 

BERLIN (PAP). W dniu 22 Apel podkreśla, te w dniu 

C7.erwca m~sy pracujące ca-1 Zobowiązania młodzieży SP 
łP.go świata zademonstrują swą z gmin: Kuczki, Wolanów, Za­
całkow!tą solidarność z narc... krzów, Kary Zew i Grońsko 
dam! koreańskim i chińskim w powiecie radomskim woj. 
oraz ponownie wYrażą katego- kieleckiego, pracującej pny 
ryczny protest przeciwko stn- bu~owie jednego z wielkich 
sowaniu broni bakterioloii1cz- obiektów Planu 6-letmego -
nej. cementowni w Wlerzblcy MOSKWA (PAP). Do Mos­

kwy przybyła z Warszawy 180 
osobowa delegacja chłopów 
polskich z wicemin. Rolnictwa 
- Stefanem Kuhlem na cze­
le. 

Na budowlach nowej Warszawy 
bm. rozpoczęły się w Berlinie !l~ czerwca mija również dru­
obr ady III Niemieckiego Kon- l(a rocznica od dnia, gdy n~­
aresu 'Pisarzy. ród koreański stawił bohater-

Ambasador Wielkiej Brytanii 

Na uroczystość otwarcia $kl opór wobec najeźdźców 
złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 

amervkańskich. W dniu t.Yln 
przybyli: Prezydent Niemiec- _ stwierdza apel _ masy 
kiej Republiki Demokratycz- pracujące cal ego świata uczczą 
nej - Wilhelm Pieck, bohaterski opór swych braci t 

WARSZAWA (PAP). - Pre­
zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Bolesław Bierut, przyjął 
dnia 22 bm. na audiencji am­
basadora nadzwyczajnego I 
pełnomocnego Wielkiet Bryta­
nii sir Francisa Mlchie Shep­
herda, któri złożył Prezyden­
towi RP Usty uwlerzytelnia­
Jące. 

W kongresie biorą udział de- sióstr w Korei, opór, skazu.ią­
legacje zagraniczne, w tym ra- r.v na fiasko agresję Imperia­
dziecka, polska (Leon Krucz- hstvczna. Naród koreańsl<l 
kowi;ki i Roman Karst), cze- broniąc swej ojczyzny rm:y 

p11mocy walecznych ochotnt­
chosłowacka, w~gie:ska i buł- ków chińsk ich dał przykłart 
garska· oraz llczru demokra- l"'iezłomnPi:o hohaterstwa w 
tyczni pisarze zachodnie-me- j walce z ai?res}lj . . 
mieccy. · PodkreśJaJ<1c, że agresorzy 

Składając Usty , uwlerzyte1-
ntające ambasador sir Francis 
Michie Shepherd wygłosił 

Plan I-go półrocza 
musl być wykonany 

Sytu&e!a w przemyśle wlóklennlezym Jest 
poważna. Nie został wykonany 11lan za. 
I kwartał br. Nie zrealizowano za1la.ń za 
kwiecień. Wyniki pierwszej połowy bieżą­
cego miesiąca także nie wykazują poprawy. 
Szereg zakładów przemysłu bawełnianego I 
wełnianego ma już poważny, stale narasta­
jący1 dług wobec państwa, wobec klasy ro­
botniczej. 

Jasne, że tego stanu rzeczy nie można to­
lerować. Plan jest prawem obowiązującym, 
plan jest realny, a więc musi być wykona­
ny. O realności planu świadczy przykład 
wielu zakładów, które SY$te111atycznie, z 
miesiąca na miesiąc rea.llzują swe zadania 
produkcyjne. Swiadczy o tym fakt, że w 
zakładach nie realizujących planu są od­
działy l zespoły, które systematycznie wy­
konują swe obowiązki, że w IU'lach obok 
zespołów wlokących się w tyle pracują ze­
społy przodujące w produkcji, 

Jesł w klasie robotnicze), Jest wśród 
włókniarzy wiele zapału i ofiarności w pra­
cy dla Qjo:iyzny. Rosną szeregi przodowni­
ków, Inicjatorów nowych metod pracy. Nie 
brak nam \udzl, którzy nie szczędzą wysił­
ków, aby wykonać za.dania pia.nu. Nie brak 
metod i sposobów przezwyciężenia tru­
dności. Jest Jednak poważnym błędem, że 
osiągnięcia przodowników; że nowe metody 
walki o pia.n nie są upowszechnione, te są 
one znane tylko wąskiej grupie robotników. 

Aby umożliwić - szczególnie załogom 
zakładów nie wykonujących planów - za­
pozna.nie sit; z przodującymi metodami pra­
cy, redakcja „Głosu Robotniczego" zaapelo­
wała do majstrów, techników i inżynierów 
o wzięcie udziału w dyskusji prasowej na 
ten temat. Apel odniósł skutek. Już od 
kliku dni napływa.ją do redakcji wypowie­
dzi majstrów, którzy piszą o tym, w jaki 
sposób mobilizują I wychowują powierzo-

· nych ich opiece robotników. Już te pierw­
sze wypowiedzi świadczą o tym, Jak wielką 
skarbnicą doświadczeń powinna stać się dy­
skusja zainicjowana przez redakcję, Wia­
domo przecież, że w walce o plan decydu­
jącą rolę spelnia majster. Od niego za.leżą 
wyniki pracy całego zespołu. Wiadomo tak­
że, że w wielu zakładach - w ZPB im. 
Sta.llna, w ZPB im. Marchlewskiego I in­
nych, poważna część aparatu ma.jsterskie~o 
nie potrafi skutecznie w swych zespołach 
organizować walid o plan, 
Artykuły przodujących majstrów, naświe­

tlające wszechstronnie pracę „podoficera 
produkcji", mogą i powinny stać się źró­
dłem cennych uwag I wskazówek dla szero­
kiej rzeszy majstrów przemysłu włókienni­
czego. 

W dotychczasowej dyskusji Jan Majda, 
majster z ZPB im. Dzierżyńsldego, opowie· ' 
dział dokładnie, jak organizuje pracę w ze­
spole, aby wszystkie krosna były stale „na 
chodzie". Zygmunt Jastrzębski, z oddziału 
„B" Zakładów Im. Stalina, podzlcllł się 
swym doświadczeniem w rozwijaniu ruchu 
wielowarsztatowego, podkreślając, że maj­
ster musi być wychowawcą swego zespołu. 
W dniu ddsiejszym Henryk Klimczak. z Za­
l;!adów Im. Luksemburg, podaje piękne 
przyk!ady troski majstra o kwalifikacje i 

zarobki tkaczek. „Przez cały dzlefll pracy 
staram się być 7.Bws:ze na swojej partll -
pisze majster Klimczak - aby służyć tkal)Z­
kom pomocą I radą". To są właśnie środki 
właściwego oddziaływania na robotników, to 
są środki wiodące do realizacji planów 11ro­
dukcyjnych. Majstrowie cl podkreślają, że 
pia.n jest realny, że plan można w pełni 
wykonać. Plan mogą I powinny wykonać 
wszystkie zespoły majsterskie, jeżeil tylko 
majster będzie łączył troskę o park ma.szy­
JlOWy, z troską o Judzi, o ich polityczne 
przygotowanie do walki o plan. 

Dyskusja wskaże więc nie tylko na te­
chniczne sposoby wYkonanla planu, ale 
zwróci szezególn" uwagę na zagadnienie 
pracy z ludźmi, na sprawę wychowania 
człowieka, na budzenie w robotniku ambi­
cji przodowania I poczucia odpowiedzial­
ności za wykonanie planu. 

Dyskusja nasza toczy się pod hasłem: 
„Pia.n Jest realny - plan trzeba wykonać", 
Każdy z zabierających głos w dyskusji na 
podstawie własnych doświadczeń powinien 
mówić o całkowitej realności pia.nu, obala­
jąc oportunistyczne teorie, że plan "Jest za 
wysoki". Chcemy, aby dyskusja obnażyła 
braki istniejące w naszych zakładach, aby 
pokazała wszystkie osiągnięcia., dobre do­
świadczenia., przodujące metody robotników, 
zespołów, ca.łych oddziałów, nowe sposoby 
watki o plan. Chodzi o to, aby nie były one 
tylko udziałem jednostek, ale by stosowano 
je w ska.li całych zakładów, by metodami 
.majstrów Klimczaka, .Jastrz~bsklego i ln·­
nych, poslugiwą.lo się jak najwięcej praco­
.wników aparatu majsterskiego. 

Technicy i inżynierowie - włókniarze po­
winni pisać na lamach naszej gazety o tym 
w ja.Id sposób organizują walkę o wykona­
nie planu. Salowi, kierownicy oddziałów, 
kierownicy działów kontroli technicznej po­
winni na.dsylaó swe uwagi w tej sprawie. 
'Wykonanie planu - to nasza wspólna rzecz. 
Jest obowiązkiem obywatelskim każdego, 
kto ma pewne doświadczenia. w walce o 
plan - wziąć udział w dyskusji prasowej, 
mającej na celu upowszechnienie doświad­
czeń. Niech każdy, kto ma jakieś osiągnię­
cia., podzieli się nimi z innymi. Każdy, kt-0 
ma braki w swej pracy, niech uczy się przo­
dujących metod walki o wykonanie planu. 
Niech ta dyskusja -orzyczynl się poważnie do 
upowszećhnienia dobrych doświadczeń i 
najlepszych metod walki o wykonanie pla­
nu w całym przemyśle włókienniczym. 

Plan jest realny - plan trzeba wykonać. 
Rozpoczynając pod tym ha.slem t,Iyskusję 
prasową - pragniemy okazać pomoc wszyst­
kim robotnikom i pracownikom przemysłów 
włókienniczych we włączeniu się do wielkiej 
kampanii. jaką łódzka klasa robotnicza, pod 
przewodnictwem pal'til, prowadzi o wyko­
nanie pia.nu I półrocza. 

Majstrowie, technicy, inżynierowie - włó­
kniarze! Bierzcie szeroki udział w dysku­
sji! Nadsyłajcie opisy waszych doświad­
czeń, waszych metod pracy, których upo­
wszechnienie bedzle pot~żn:vm środkiem w 
walce o odrobienie wszystkich zaległości, 
które 5ię nagromadziły, o pełną rcallzację 
zada.ń I półrocza. 1952 roku. 

przemówienie, w którym po­
wiedział m. in.: 

Mam zaszczyt wręczyć Pa­
nu pismo, którym Królowa, 
moja dostojna władczyni, akre­
dytuje mnie przy Waszej eks­
celencji jako jej ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne­
go. Pragnę zapewnić Waszą 
ekscelencję o moim życzeni u 
przyczynienia się do rozwoj u 
strdecznych stosunków opar­
tych na wzajemnym zrozumie­
niu między rządem Waszej 
ekscelencji i rządem Jej Kró­
lewskiej Mości. 

Prezydent RP odpowiedział: 

„Panie ambasadorze! 
Przyjmując z rąk pańskich 

Na dworcu powitali serdecz­
nie delegację wiceminister Rol­
nictwa ZSRR - Iwan Min­
kiewicz oraz odpowiedzialni 
}:>racownicy ministerstwa. Na 
dworcu obecny był również 
charge d'affaires ambaBSdy 
RP w Moskwie - L. Pohory­
les oraz przedstawiciele prasy 
radzieckiej. 

Barbarzyński nalot 
na Phenian 

Usty uwierzytelniające pragnę 
podkreślić, iż ,rad jestem za­
pewnieniu, że pragnie pan. 
panie ambasadorze, przyczyn;ć 
się do rozwoju serdec-.nych 
stosunków i wzajemnego zro­
zumienia między rządami na­
szych krajów. Jest to bowiem 
zadanie doniosle, leżące w in­
teresie zarówno Zjednoczonego 
Królestwa jak i Polski i służą­
ce sprawie utrwalenia poko­
jcwcgo współżycia miedzy na­
rodami na całym świecie". 

PEKIN (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi, że Jotnic­
t wo amerykańskie dok9nało 

ponownie barbarzyńskiego na­
lotu na Phenian i okolice. W 
ciągu sześciu godzin samoloty 
amerykańskie bombardowały ! 
ostrzeliwały z broni pokłado­

wej Phenian oraz drogi wio­
dące do miasta i wsie położo- . 
ne wokól Phenianu. W wyni­
ku bestialskiego nalotu ame­
rykaf1skich piratów . powie­
trznych wśród ludności cywil­
nej są zabici i ranni. Bom­
by napalmowe zrzucone 
przez lotników amerykańskich 
wznieciły pożary w wielu o­
siedlach podmiejskich. 

Prace przy budowie Marszalkowskiej Dzielnlcy Mieszkaniowej, która z godziny na go­
dzinę zmienia swój wygląd, p ostępują napTzód w prawdzi wie waTszawskim tempie. 
NA ZDJĘCIU: brygada betoniarzy Tadeusza Stefańskiego w skladzie: Hemyk Strzemie­
szny, Tadeusz Stefański, Leon Lasecki i Tadeusz Pytel, uktada strop na piątym piętrze 

jednego z bloków MDM. 
CAF fot. Bara.nowski 

Następnie ambasador Shep­
herd został przyjęty przez Pre­
zydenta RP na audiencji pr,Y.­
watnej. ' 

Ponad 1 500 chłopów wo~. łódzkiego weźmie udział 
w sianokosach ·na Ziemiach Zachodnich 

Przeciwko „układowi ogólnemu" 
i Adenauerowi 

demonstrują masy pracufące 
w N~emczech Zachodnich 

Chłopi naszego województwa 
przygotowują się w b ież. roku 
intensywnie do wyjazdu na 
sianokosy do województw za­
chodnich. Niedawno powróci­
ły delegacje poszczególnych 
powiatów, które w wojewódz­
twie szczecińskim wybrały łą­
ki do koszenia. Jak wynika z 
meldunków nadsyłanych przez 
prezydia rad narodowych do 
dnia wczorajszep:o zi<łosiłn s11: 
już ponad 1.500 chłopów, a 
dalsze zgłoszenia napływajq 
bez przerwy. 

W niektórych powiatach, Jak 

np. w radomszczańSklm liczba 
chłopów wyjeżdżających na 
Eianokosy w porównaniu dn 
roku ubiel[łeiio wzrosła łrZY• 
krotnie. 

Na zwiększenie zaintereso­
wania chłopów dla sprawy za­
pewnienia sobie bazy paszowej 
wpłynęła uchwała o plano­
wych oc:!stawach mleka, gwa­
rantująca stałą cenę i wyższe 
ceny za mleko, dostarczone 
ronad plan. Tak więc, umo7.­
li wienie uzyskania niedrogiel 
paszy z jednej strony, z dru­
g ' ej zaś opłącalne ceny za 

BERLIN (PAP). - Jak po­
daje Agencją ADN, w całych 
Niemczech Zachodnich nadal 
odbywają się olbrzymie de­
monstracje ludności przeciwko 
ZlllTlierzonemu podpisaniu prze7. 
rząd Adenauera militarystycz­
nego „układu ogólnego" i prze­
ciwko związanej z tym ukła­
dem ustawie o regulaminie dla 
przedsiębiorstw. 

Kassel demonstrowalo prze­
s zło 20 tysięcy robotników I 
urzędników. Na rynku w 
DUISBURGU odbył si~ wiec 
protestacyjny, który zgroma­
dził ponad 30 tysięcy uczestni­
ków. Uchwalono rezolucję, 
p1 otestui <icą przeciwko milita­
rvstycznemu „układowi ogól­
nemu". Potężne demonstracje 
przeciwko zdradzieckim za­
mierzeniom kliki Adenauera 
or!były s ię także w Hamborn, 

Właściwe wykorzystanie dokumentacji 
naukowo ~-iechnicznej 

W LUBECE, na Placu Ratu­
Fzowym oqbyła się demonstra­
CJa 20 tysięcy robotników I 
urzedniltćw miejscowych za­
kładów pracy. Mówcy wzywali 
do obrony swobód demoknt· 

pomaga w wykonaniu plonu 
Gelsenkirchen, Hernel, Lud- W dniu wczoraSszym w 
wi!'sha~en i w innych miastach j Głównym Instytucie Włókien­
'I'nzonh. nictwa odbyła się narada, ma-

tycznych i do przeciwstawia- i------------------ ------­
r.ia się podpisaniu mili tarysty­
cznego „układu ogólnego". W 
OSNABRUECK w demonstra­
cji wzięło udział przeszło lfi 
tysięcy osób. Niesiono trans­
parenty, nawołujące rlo 1zwal­
czania „układu ogólnego' i po­
tepia1ące zdradzieck<1 polityk~ 
kliki Adenauera. Na znak pro 
t.estu . przeciwko knowan10m 
rząau bonnskiego pracownirv 
komunikacji miejskiej w KAS· 1 
8EL porzucili na kilka god7.tn 
prace i zorganizowali m:m ifc­
stację protestacyjną. Ogólem w 

Dnie 24 i 25. maia br. 

Unia Chrześcijańsk9 Demokra'iyczna w NRD 
wzywa Niemców dQ obrony 

przed zbrodniczymi zakusami imperialistów 
BERLIN (PAP). W dniu 20 

maj11 odbyło się w Berlinie po­
siedzenie komitetu polityczne­
go Unii Chrześci.iańskę-Demo­
kratycznej (CDU). 

W uchwalonej rezolucji 
chrześcijańscy demokraci w 

odbędzie się w sali MDK ul, Moniuszki 4a 

NRD zapewniają, że wszystki­
mi silami dążyć będą do za­
chowania pokoju. W wypadku 
podpisania militarystycznego 
„układu ogólnego" - podkre­
śla rezolucja - powstanie ko­
nieczność zorganizowania o­
brony ojczyzny. Ten, kto nie 
chce wojny bratobójczej, musi 
uznać, że zorganizowal)ie obro­
ny narodowej i utworzenie na­
rodowych sił zbrojnych w Nie• 
mieckiej Republice Dcrnokia­
tycznej jest w pełni uzasad­
nione. • 

li ŁODZKA KONFERENCJA ZMP 
Zarząd łódzki 

Związku Młodzieży Polskiej 

Nie zamierzamy bezczyn­
nie oczekiwać na to, by na nas 
samych, na nasze żony i dzieci, 
na plony naszej twórczej pra­
cy dokonali na.Paści be2wstyd­
~ agresorzy_.... 

jąca na celu omówienie za­
gadnień związanych ze spra­
wami właściwego wykorzy­
stania dokumentacji nauko­
wo - technicznej przez zakła­
dy produkcyjne. 

Na naradę przybyli inżynie­
rowie, technicy, racjonaliza­
torzy i przodownicy pracy z 
terenu całego kraju. Obszer­
ny referat na temat znaczenia 
dokumentacji naukowo - tech­
nicznej wygłosił dr. Tyber, 
mocno podkreślając brak 
współpracy pomiędzy wydzia­
ł em dokumentacji GIW-u, a 
kierownictwami większości za­
kładów włókienniczych, spo­
śród których zaledwie 6 
nawiązało kontakt i abonuje 
karty dokumentacyjne. Nale­
żą rlo nich m. in. ZPW im. 
Gwardii · Ludowej, ZPP im. 
Szenwalda, I ZPW im. Wa­
ryńskiego. Niedocenianie tak 
ważnej sprawy jak wymiana 
doświadcze11 i niekorzystanie 
z fachowej literatury powodu­
je niejednokrotnie znaczne 
trudności w realizacji planów 
produkcyjnych. , -

mleko - zachęcają chłopów do 
rozwijania hodowli bydła. 
Wyjeżdżający na sianokos)" 

mogą ubiegać się o uzyskanie 
pożyczek, które dla Indywidu­
alnie gospodarujących wyno­
szą 400 zł., zaś dla spółdzielni 
produkcyjnych do 5.000 zł. W 
uajblitszych dniach leśnictwa 
przystąpią do wYdawanta 
drzewa na kozły I rusztowania 
do suszenia traw. Wojewódz­
two nasze otrzymało do swo­
jej dyspozycji trzy tysiące me­
trów sześciennych drzewa. 
Należy zaznaczyć, że mo:!:­

ność koszenia łąk w woje­
wództwach zachodnich ma 
s?.czególne znaczenie dla wo­
j~wództwa łódzkiego, ubogiego 
w łąki. Dlatego też chłopi na­
szego województwa z wdzięcz­
nością przyjmują tę pomoc. 

Trzecie zwycięstwo 
koszykarek polskich 

w Moskwie 
MOSKWA (PAP). 22 bm. 

rozpoczęto na mistrzostwach 
Europy w koszykówce żeńskiej 
spotkania finałowe. 

W pierwszym spotkaniu o 
tytuł mistrzowski Czechosło­
wacja pokonała Węgry 65:36 
(27:19). 

W walce o miejsca od 4 do 6 
Polska wygrała z Włochami 
42 :35 (27 :24). 

W spotkaniu o miejsca od 7 
do 9 Szwajcaria zwyciężyła 
Austrię 34:25. 

W meczu o miejsca od 10 do 
12 Finlandia wY!:l'ała z NRD 
45:27 (19:13). 

Koszykarki polskie odniosły 
jeden z największych sukce­
sów po wojnie, wygrywając 
zdecydowanie z silną drużyną 
włoską. 

!O-tysięczna publiczność ży­
wo oklaskiwała ładne zagrania 
drużyny polskiej, w której na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują: Kamecka, Rogowska i 

_Czo.okówna. · 
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O pomyślną realizację dekretu 
o obowiązkowych dostawach mleka 

Dekret Rady Ministrów o obow!11zkowyl'h 
dostawach mleka ma na celu planowe za­
opatrzenie miast w mleko i jego przetwory, 
jak również oddziaływanie na w:i:moźenle 
hodowli bydła rogatego oraz: :i:apewnleni• 
sprawiedliwego rozłożenia obowiązków wo­
bec państwa na wszystkie gospodarstwa 
rolne. 

Dotychczas głównym! dostawcami mleka 
byli przeważnie małorolni oraz część chło­
pów średniorolnych . Kułacy i ich zauszni­
cy nie tylko nie sprzedawali mleka pań­
stwu, lecz prowadzili na szeroką skalę spe­
kulację tym produktem l jego przetwora­
mi. Szczególnie wzrosła spekulacja masłem 
tzw. 11osełkowYm''. I tak np. w gminie Ba­
bice spekulant Czesław Florczak skupował 
od okolicznych chłopów mleko, 1przedaj1lC 
je następnie po cenach paskarskich w Ło­
dzi. Podobhych praktyk dokonywał zau11-
nik kułacki, Maksymilian Grzelka, a bo­
gacz wiejski, Stanisław Cyrullńsk!, właścl­
ciel 24 ha i 12 krów, od 7 lat nie sprzedał 
an! jednego litra mleka GS. 

Dekret Rady Ministrów ogranicza w po­
ważnym stopniu spekulację mlekiem. a za­
razem zapewnia równomierne zaopatrzenie 
miast w ten nie:ibędny produkt. Jednocześ­
nie, w myśl dekretu, chłopi mogą pozosta­
łą cz11ść produkcji mleka (poza obowiązko­
wą dostawą) sprzedawać bądź zakładowi 
mleczarskiemu, bądź bezpośrednio konsu­
mentom - po cenach wyżtzl".ch od cenf 
płaconej za dostawy obowlązllowe. 

Mimo korzyści, jakle zapewnia dekret ro­
spodarstwom rolnym - realizacja jego po­
stanowień, jeśli chodzi o teren wojewódz­
twa łódzkiego, nie przebiega dotąd nale­
życie. Składają się na to dwie przyczyny. 
Po pierwsze, CUS wprawdzie dokonał obli­
czeń norm dostawy mleka w powiatach, a za­
kłady mleczarskie otrzymały dokładne ter­
minarze dostaw, jednakże ustalenie wyso­
kości dostaw obowiązujących poszczególnych 
chłopów oraz techniczna organizacja prze­
wozu nie zostały sprawnie przeprowadzone. 

Niektórzy pracownicy powiatowych za­
kładów mleczarskich pracują jeszcze we­
dług starych :u.1ad. Nie :tapoznall 1lę 1iunl 
dostateczni• i nie zaznajomill dostawców 
z korzyściami, jakie zapewnia dekret dla 
rozwoju gospodarki hodowlanej. 

Idzie o to, że sprawiedliwe rozłoien!e 
obowiązków dostaw mleka na wszystkie 
gospodarstwa rolne spotkało się z wściek­
łym oporem ze strony kułaków I ich zausz­
ników. - „Dajcie nam naczynia mleczar­
skie - mówią - zapewnijcie transport". 
W niektórych wsiach usiłują oni nawet 
groźbami odstraszyć chłopów-furmanów od 
przewozu mleka. 

Stan ten wymaga od aparatu zakładów 
mleczarskich . zajęcia bardziej energicznej 
postawy. Należy uświadomić tych, którzy 
usiłują łamać praworządnojć ludowll, ie 
dostawy są obowiązkowe, że dekret prze­
widuje sankcje w wypadku uchylania 1i111 
od wykonania jego przepisów. 

Z drugiej strony powiatowe zakłady 
ml.eczarskie winny ułatwić chłopom dost11.­
wY mleka. W województwie łódzkim utwo­
rzono, prócz Istniejących 905 stałych punk­
tów skupu - 1.303 punkty ruchome. Do­
tychczas jednak nic nie wskazuje na wła­
ściwą działalność ruchomych punktów 1ku­
pu. Chodzi o to, h zabezpieczenie reau-

larnago przewozu musi byt nile.tycie 11or­
aanizowane. 

W woj~wódzłvfi• poznańskim utarł 11111 
:i:wyczaj, ze codziennie inny gospodarz zbie­
ra mleko od swych sąsiadów 1 przewozi je 
do mleczarni. Ta społeczna forma wyko­
nania obowiązków obywatelskich powinna 
Si4l przyjąć również i na terenie naszeiio 
województwa. I tu dochodzimy do drugiej 
przyczyny niepomyślnej realizacji dekretu. 
Zaznajomienie chłopów z dekretem o obo­
wiązkowych dostawach mleka nie było po­
przedzone głęboką pracą polityczną. 
Wprawdzie w gminach I gromadach odbyły 
1ię zebrania partyjne I aromadzkie, gdzie 
zapoznano chłopów z dekretem rządu, lecz 
na tym -111 lkońc:zyło. Nie zmobilizowano 
partyjnych I bezpartyjnych agitatorów 
lctóny by uświadamiali chłopów o i:łębo~ 
kim, &ospodarczym I politycznym, znacze­

. niu dekretu. Wykorzystali to nasi wrogo­
wie - kułak I spekulant, którzy potratil! 
dotrzeć tam, gdzie nle było iłowa partii, 
słowa agitatora. Stąd niedostateczna reali­
zacja do5taw mleka w bieżącym miesiącu. 

W związku z tą aytuacją należy postawić 
na gminnych i aromadzkich organizacjach 
partyjnych, przed każdym członkiem par­
tii, obowiązek przodowania w dostawie 
mleka, tak swno jak to było w okresie sku­
pu zboża. Członkowie partii muszą świecić 
priykładem, spełniać wzorowo 1wój obo­
wi,zek obywa~lski. Podobne udania na­
leży postawić przed ka:l:dym członkiem 
ZSL, ZSCh, ZMP i Kół Gospodyń Wiej­
skich. Inicjatywa przodowania w dosta­
wach winna też wyjść od <;złonków prezy­
diów GRN, radnych, pracowników rad na­
rodowych, prezesów I pracowników GS 
oraz sołtysów. Każdy ZMP-owiec na wsi 
winien przekonywać swych rodziców o tym, 
:te nle wykonując planu dostaw, czynią oni 
krzywdę dzieciom chłopskim studiującym 

lub pracującym w n\iastach, czynią krzyw­
d.; robotnikom fabrycznym, ich dzieciom w 
żłobkach, w przedszkolach. Szkodzą całe­
mu narodowi, który umacniając kraj go­
•podarcao, broni spraWJ' pokoju, 1prawy 
lr.Udego chłopa na wsL 

Należy zmoblllzowa~ partyjnych I bes­
partyjnych agitatorów, którzy przeprowa­
dziliby szeroką pracę uświadamiającą. Po­
dobnie jak w akcji skupu zboża należy roz­
winąć żywą działalność płopagandową . 
w aminach i gromadach, w świetlicowych 
gazetkach ściennych, w audycjach radio­
węzłów winny pojawiać się nazwiska ku­
łaków I ich zauszników, którzy nie dosta­
wiaj11 w terminie mleka I hamują dostawy. 
Szerokie pole do zorganlzowania pracy spo­
łecznej maj11 GRN, które na swych sesjach 
winny dopomóa w zorganizowaniu społec;i;­
nego transportu mleka do punktów skupu. 

Przy właściwej pracy organizacyjnej, po­
litycznej I propagandowej, przy wzmożeniu 
walki z krecią robotą kułaków I spekulan­
tów oraz tych, którzy dają im posłuch, przy 
stanowczej postawie gminnych rad naro­
dowych wobec wypadków :r:łośliwego uchy­
lania al• od dostaw - sparaliżujemy ma­
chinacje wro&a klasowego, doprowadzimy 
do sprawiedliwego wykonania obowiązku 
wobec państwa, do należytego zaopatrzenia 
ludności miast w mleko I jego przetwory. 

~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~ 23 ma. 1!!'152 r. (Nr l!SJ 
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Berlin zachodni - głównym siedliskiem 
amerykańskiej dywersji i szpiegostwa 
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Komunikat Urzędu Informacji NRD 
BERLIN (PAP). - Agencja 

ADN ogłosiła naatępujący ko­
munikat Urzędu Informacji 
Niemieckiej Republiki Demo­
kra tycznej : 
Dążąc do wyrządzenia azkód 

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej I do zakłócenia jej 
budownictwa pokojowego, o­
środki Hpiegowsko-dywersyj­
ne zachodnich kra.lów Impe­
rialistycznych, a przede wszy1t­
klm wywiad USA, jak rów­
niei r;aid bonnskl, WYkor:r:y­
stują od dłubzego czasu Ber­
lin zachodni jako bazę dla or­
ganlzow11nia aktów sabotażu l 
terroru oraz akcji szpiegow­
skiej I prowokacji przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo­
knitycznej. Według danych, 
którymi rozporządzaj" kompe­
tentne organa Niemieckiej "'.e­
publ!ki Demokratycznej, czyn­
nych jest w Berlinie zachod­
nim Kllkadzieshlt rómych 
wielkich ośrodków upleaow­
lko-dywersyjnych. 

Stwierdzono m. In., ie luł w 
w druilel połowie 1949 r„ w 
myśl Instrukcji bonnsklego mi­
nistra spraw ą&ólnoniemiec­
klch Kaisera, utworzona zo­
stała w Berlinie zachodnim 
centrala dywersyjno-azplegow­
ska pod nazwą „Zjednoczenie 
Uchodźców Politycznych :r;e 
Wschodu" (Vereinlgung Polltl­
acher Ost!luechtllnge - VPO). 

którego czele atol dluioletnl a­
aent wywiadu amerykań1kie. 
go, adwokat Horst Erdmann 
(pseudo Theo Friedenau). Or­
ganizacja ta utywa do aktów 
szpiegostwa I sabotażu w NRD 
głównie b. współpracowników 
hitlerowskiego wymiaru spra­
wiedliwości I Gestapo. 

Zrzeszenie Wolnych Pra'W111-
ków działa w myśl l.nltrukcjl 
wywiadu amerykańakieflo. W 
aczególnołci Erdmann l kie­
rownik wydziału bezpieczeń­

stwa wewn41trznego we wspo­
mnianym m:i;eszeniu, Erich 
Holltorf, utrzymują kontakt z 
szętem wydziału wywiadu a­
merykańskiego, Leutwelnem, 1 

którym regularni• apotykają 
się. 
Z zeznań aresztowanych agen­

tów wynika, te Leutweln za­
komunikował Eromannowi, lt 
część uchwalonego przez Kon­
&r• amerykański kredytu w 
1umle 100 milionów dolarów 
na prowadzenia roboty 1zpie-
1owsko - dywersyjnej w „kra­
jach A telazną kurtyną'' 
przeznaczona jest specjalnie 
na akcję dywenyjną _w Nle­
m!ecklej Republice Demokra­
tycznej. Leutwein oświsdczył, 
te wobec tego należY dowieść 
aktami tabotaiu l terroru, l:t 
pieniądze amerykańskia , Ili\ 
właściwie utyte. 

o zł d 1 j d wl d • Tworzenie sztucznych m6ri aprobatę Minh1terstwa Bu-
ł dos ob a e · ~ a omoścl I I zbiorników wodnych w re- downlctwa M1e1zkaniowe110 

w a z ezpieczenstwa. że w ; jonach wielkich bud1>wli wy- RFSRR. 
grudniu 1950 r . Kaiser na po- j maga przeniesienia na nowe Przy .pomocy tej maszyny 
lecenie Adenauera skontakto- ! miejsce wielu domów z miej- można przewozić domy wait 
wał się • obecnym kierown!- I scowości, które znald11 się do liO ton z normaln11 szyb-
kiem „Grupy Walki przeci~o wkrótce pod wodą. kośoią tr aktora (li - 8 lun 
Nieludzkoici", Ernstem Ti~ W celu przyśpieszenia I 11- na godzinę). Uniesienie bu-
chem, 1 polecił mu utworzenie l łatwien la przewożenia drew- dynku w górę przez podno­
nowej organizacji szpiegow- j' nianych budynków, pracow- ~niki trwa zaledwie 10 _ 12 

k 
nicy leningradzkiej filii In- minut; około dwóch aodzln 

s o-dywersyjnej pn. „Zachod- . stytutu „Hyprograżdanstro)", • ~ 
nie Biuro Informacyjne". i skonstruowali oryginalną ma- pochłaniają p race przygoto- l 

Głównym zadaniem tego ; szynę do przewożenla do- wawct:e. Maszynę ob1łu&uje I 
Biura jest koordynacja I kie- I mów, która uzy1kała już ł - ~ Ołlób. 
rownictwo dywersyjnej robol;v 
Keregu zachodnio-berl!ńskich Ul Zja1cl Zwi4zlcu Kobiet Wę9ieulcidt 
orp.niu.cjl dywer1yjno-szpie-
1owsklch skierowanej prze­
ciwko NRD. Kierownikiem 
wspomnlane110 Biura jest b. 
współpracownik wywiadu hit­
lerowskiego zbrodnlarz wojen- l 
ny Helmut Bohlmann. Wszyst- i 
kie Informacje szpiegowskie ł 
Bohlmann doręcza 111m wy-
wiadowi amerykańskiemu. 

1
, 

Obecnie Bohlmann otrzymu­
je Instrukcje szpiegowsko-dy­
wersyjne od współpracownl: 
ków wYWiadu amerykań~kiego, 
Riedla l Schallera, którzy do­
starczaj' mu równiet środ­
ków na sfinansowanie tej 
zbrodniczej działalności. 

Niektóre ośrodki 1zp!egow­
ako-dYWersyjne na obszarze 
zachodniego Berlina zainstalo­
wane są w redakcjach gazet I 
radia („Rias", "Telegraf" l In­
ne). 

Kobiety węgfer.skie pr:r:y-
11otowują 1lę do III Zjazdu 
Związku Demokratycmych 
Kobiet Węgler (MN'DS), któ­
rego obrady rozpoczną się 24 
bm. w Budape97,cie. 

MNDS założony został w 

kw!etnlu 1948 roku I Uczy 
obecnie w awych 11aeregach 
setki tysięcy kobiet. Związek 
mobilizuje kobiety węgier­
skie do walki o budowę no­
wych Węgiel', do walki o po­
kój. 

Targi rolnicze w AłbanH 
- W miejscowotcl Durres w 

Albanii zakończyły się wiel­
kie targi rolnicze. Na targach 
roprezentowany był dorobek 
czołowych rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych I pafl­
riwowych 1ospodarstw 1'01-

nych. Prasa podkreśla, te 
targ! przyczyniły się w du­
:tej mierze do popularyzacji 
przodujących osiągn ięć rol­
nlkqw I g05podar1tw hodow­
lanych. 

Muzeum s:dukf gruiińskiej 

Na zako!l.c:r:enłe Urząd Infor­
macji NRD wyraża prz<>kona­
nie, te wzmotona czulno~ lud­
ności I władz bezpieczeństw" 
udaremni robotę agentów wro­

W stolicy Gruzińskiej SRR tuj4cych dorobek grudflsklej 
- Tbilisi, w amachu b. ae- sztuki starotytnej oraz śred­
mlnar!um duchownego, &dzle nlowiecznej. Specjalny dział 

w latach 1894 - 1899 uczył poświęcony jeat pionierom 

I 
1lę Stalin, otwarto Państwo-
we Muzeum Sztuki Gruziń- realizmu w malarstwie cru-

lakiej. zlńskim - Gabaszwilemu, 
W Muzeum znajduje •I• MrozaltlirwUenu oraz Tol-

wiele eksponatów repre'llen- dze. 
aa. ........ „ ....... „.„ ...... „ .. „.,." ...... „,,,,,,,,,,,,Kłllllłl„ .......... ttf ................. „ ...... „ ...... 

. W drugiej połowie 1949 roku 
utworzona została w Berlinie 
zachodnim jeszcze Jedna aru­
pa szpiegowsko - dywersyjna 
pn. „Zrzeszeni• Wolnych Praw­
ników Stref)' Radzieckiej", na 

Dzięki czujności policji lu­
dowej i władz bezpieczeństwa 
NRD oraii; dzi~ki 11Zynnemu po-1-----------------------------------..--

Dziękuję najgoręcej or­
ganizacjom społecznym, 

kolegom oraz wszystkim, 
którzy okazali tyle aerca z 
okazji Jubileuszu 35-1.ecia 
mojej działalności artysty­
cznej. 

IDA KAMI~SKA 

parciu lłll strony mieszkali.ców 
udaremnione zostały podejmo­
wane przez tych agentów pró­
by dokonania aktów sabotato­
wych I zbrodnlaray aresztowa­
no. 

Po zakończeniu śledztwa w 
sprawie zbrodniczej arupy a­
gentów tej organizacji przeka­
zano sprawę sądowi najwyż­
szemu Niemieckiej J!tepubllkl 
Demokratycznej. 

Sukcesy kolejarzy polskich 
w walce o zwiększenie wydajnojcl pracy 

o wy.tszlł jako~ć produkcil -
Ogólnopolska konferencja plonu technicznego 

przodujących robotników przemysłu dziewiarskiego, 
pończoszniczego i włókien sztucznych 

11 b. m., w Centralnym Za- lej załogi :robowiąu.ła się do na.ady roboczej II"UPY ~ 
rządzi• Przemyslu ·Dziewiar- u.runllll)ia przeszkód utrudnia- jallstów obydwu przemyalów 
sklego, ' przy współudziale J11cych prac111 zakładom dzie- w ce.lu wYP?a<X>Wania -
przedstawiciel! zakładów włó- wlaraklm. wycli me1.od, prowaMących 
kien sztucznych, odbyła się Uczestnicy lronterencjl pod- do 1110lei>szenla jako.łci tow~­
ogólnopolska konfl!f'encla, po- J.i1 uchwał' zwołania w nal- rów produkowanyeh 11 włel. 
święcona zagadnieniu jakości bliższym cmale apecjalnej kien sztucznych. j 
towarów produkowanych s 1---------------------------' , 

WARSZAW A (PAP). Powat- tętne tródła nowych rezerw włókna sztucmego, a azcze-
Spotkanie filmowców czechosłowa'ckich 

z publiczności~ łćdzk4 
W związku z trwającym o- Spotkanie publicznołcł z n-

becnie Festiwalem Filmów aranlcznyml filmowcami prz._ 
Czechosłowackich przybyli rodziło 1ię w żywiołową ma­
wczoraj do Łodzi: czeska 1r- nlfestację przyJatni polsko­
tystka fllmowa Marla . Lan- czechosłowackleJ . 

ne osi~lęc!a iarówno gospo- przewozowych, podniósł poziom gólnie pończoch steelon owych. 
darcze Jak I polityczne uzys- uświadomienia mas kolejar- Kierownik działu kontri>ll 
kali w okresie realizacji zo- skich, przyczynił się do pod- techni=ej CZPDz, Nowicki, 
bowiązań podjętych dla ucz- niesienia stylu pracy aktywu w krótkim referacie omówił 
czenta eo rocznicy urodzin partyjne10 I z:wlą.zkowego. ogromne znaczenie włókna 
Prezydenta R.P. - Bolesława W reallzacJi zobowiązań sztucznego, zaznaczając, ii 
Bieruta I Awlęta 1 Maja pra- wzięło udział blisko 340 tys. konferencja ma na celu po­
cownlcy kolejnictwa. Czyn ko- kolejarzy z ok. 4 tys. Jedno- głębienie współpracy pomlę- · 
lejarzy wyzwolił na PKP po- stek organizacyjnych PKP. dzy przęmysłaml d:dewiar„ 

-------------------;---,,-----------""""".r------1 Ogromna większość postano- sk!In I włókien sztuc?.nych. · 
\ wief\ z:oetała wykonana, a na-I Z kolei om6wlQQe· -zoąt~ły 

gava oraz znany literat I autor Dr Miroslav Fabera, dzii;­
si;imariun.y _,!li:. Mtro~l!l-V F!l- , kuie.c: zebranym t.a terdeun• 
bera. przyjęcie, wskazał na •tale sa-Na marl{ines1e 

Prawdziwe zamiary 
Na uczctwe, rozumne ł 

j asne propozycje Związku 
Radzieckiego w sp-rawie u­
regulowania problemu Nie­
miec i zawarcia z nimi 
traktatu pokojowego, trz11 
mocarstwa „ attantyckte" 
już po raz drugi udzieltł11 
odpowiedzi wykrętnej, w11-
mijającej, której ce!em jest 
uniemożliwienie porozumie­
nia w kw estii tak donios­
łej dl.a pokoju i bezpieczeń­
stwa Europy. 

Reakcyjna prasa Zacho­
du daremnie usiiuje w po­
wod"'! mętnych frazesów u.­
kryć tstotny sens tej odpo· 
wiedzi , twierdząc, jakoby 
„ni e zatrzaskiwała ona 
drzwi do ewentualnych ro­
kowań z ZSRR". Wbrew 
tym falszywym interpreta­
cjom, „at lantyckie" szydło 
raz uo TaZ wychodzt z wor­
ka, są bow iem i tacy dzien­
nikarze na Zachodzie, któ­
rzy z cyniczn11 bezwzględno. 
ścią odsłaniają prawdziwe 
zamiary pp. A chesona, E-

ena i Schumana. 

Do rzędu takich wlaśnie 
pu blicys tów należy kores -
pondent reakcyjnego dzien-
nika amerykańskiego 
„Christian Science Moni­
tor" - Harsh, który w ko­
mentarzu do odpowiedzi 
trzech mocarstw zachodnich 
„1'11bnąl" prosto z mostu: 
„Mocarstwa zachodnie u­
czynią wszystko, aby od­
wlec ewentualne rozmowy 
z ZSRR na temat Niemiec 
do chwili ratyfikacji ł wej­
ścia w życie „ukladu ogól­
nego" (z Ade11auerem), a 
więc do momentu, gd11 na 
jakiekolwiek rnzmowy bę­
dzie z • późno". 
Należy pochwalłć p. Har­

sha za szczerość, stwierdza­
jąc jednocześnie, że jego 
opinia nie ;est bynajmniej 
rewelacją, gdyż metody po­
lityczne wodzirejów bloku 
atlantyckiego są tak wyraź­
ne i przejrzyste, iż poznać 
się na nich może nawet 
dziecko. Zaś tm wyraźniej­
sze stają się te przestępcze 
cele i zamiary, tym więk­
sza musi być w ich obliczu 
czujnoU narodów miłują­
cych pokój I tym bardziej 
wzmagać się musi w§ród 
milionów prostych ludzi 
wola obrony i zachowania 
pokoju światowego O roz· 
strzygnięciach w polityce 
międzynarodowej zadecy • 
duje - w ostateczn11'1ł ra· 
clm 11 'ku - ta wla§nte po­
tężna i niPzlnmna wola na· 
rodów , wbrew krę tarkim 
'11anewTom mlnisterfalnych 
kauzyperriów. redag1~il1· 
c.ych w stolicach Zachodu 
noty, pe!ne oszustw ł ob· 
ludy. B . D. 

Im• p' er'1•al1' "c1' ameryka~scy obaw1"a1" a $1• A wet przekroczona. Wiele zes- braki techniczne 1twlerdzo-
~ li ~ , połów r&alłzuje podjęta .uda-. na w gotowym włóknie 

h d USA nia dłutookresowa. sztucznym, jak np. częste 

Go.ścJ.e zwiedzili atelier Fll- c!eśn1aJąCll sit w1półpra04 ftl• 
mu Polskiego przy ul Łąko- mowców polskich I czechoało­
wej, a w godzinach wleczor- wack!ch, którzy czerpl,c .wzór 
nych spotkali się w kinach z przodującej klnematogratU 
„Polonia" i „Wolność" z pu- radzieckiej tworzą nowi\. ao-dyskusl'•' 0 syłuac1'i W fUC U zawo owym W okresie Czynu kol.ejarze pękni4lCla włókien elementar-

zastosowali i rozpowszechnili nych, niewłaściwe nawijan!e 

Z XIV R d S ł G d • ONZ wiele nowych, wyższych me- i cewienie przędzy itp. 
sęsji a y po eczną, - ospo arcze1 tod pracy i form wspólzawod- w ożywionej dyskusji za-

nlctwa. Obok manego już sze- b\erało głos wielu przedsta­
roko na całej 1iecl PKP wlclel! zakładów dziewlar­

blicznośclą łódzką. cjallstyczną sztukę filmow11. 

NOWY JORK (PAP). - 20 
maja rozpoczęł11 1lę w Nowym 
Jorku XIV aesja Rady Gospo­
d&rczo-Społecznej ONZ. 

W toku Qbrad zabrał &łos 
przedstawiciel radziecki, Ar­
kodje.w. w sprawie udziału w 

Nowoczesny ośrodek 
szkolny 

powstaje w Nowej Hucie 

Radzie deleaata kuomlntan-
1owsklego, żądając usunięcia 
a:<> z Rady. Arkadjew oświad­
czył, że popiera słuszne żąda­
nie Centralnego Rządu Ludo­
wego Chin wykluczenia z or­
l!anów ONZ I tym samym z 
Rady Gospodarczo-Społecznej 
neleiatów kliki kuomintan­
gowskiej, którzy nie 1ą legal­
nymi przedstawicielami naro­
du chińskiego. 

Usiłując nie dopuścić do o­
mówienia przez Radę sprawy 

KRAKÓW (PAP). - w No- gwałcenia praw związków za­
wej Hucie na terenie pomię- wodowych w Stanach Zjed­
dzy miastem 11 kombinatem noczonych I w Innych krajach 
hutnlciym przystąpiono o- kapitalistycznych, przedstawl­
statnlo do budowy olbrzymie- ciel USA zaproponował, aby 
go nowoczesnego ośrodka na sesji bieżącej nie rozpa-
nkolnego. trywać skarg na gwałcenie 

w skład jego wchodzić bę- praw związków zawodowych 
w państwach należących do 

dą m. in.: gmach Szkoły Przy- Mi11dzynarodowej Organizacji 
sposobienia Przemysłowego, 
Techn ikum Hutnicze, 3-plętro- Pracy, lecz przekazać je tej 
wy budynek Zasadniczej Szko- organizacji. " 
ł:• Zawodowej, w której uczyć Delegat polski Birecki wy­
s1~ będde 1.180 uczniów oraz powiedział si11 przeciwko pro­
najwl11kszy w Polsce warsztat pozycji amerykańskiej. Pro­
szkolny. . pozycja delegacji USA - po-

Obok bu\l,ynków szkolnych I wiedział m. in. Birecki 
warsztatów zbudowane zosta- zmierza do tego, aby uniknąć 
nfj internaty, Dom• Mlodeg'l cgólnej d,yskusjl na temat sy­
Rc.botnika, dom profesorów, tuacjl w amerykańskich zwląz­
hudynki administracyjne ! go- kach zawodowych I w ten 
spodarcze oraz Qs!edle szkól I sposób zataić przed światową 
hutniczych. opinią publiczną rażące takty 

Drugie w Polsce laboratorium wiejskie 
powstało na Dolnym Ślqsku 

WARSZAWA (PAP). - Do 
osiągnięć rolnictwa radzieckie­
go w poważnym stopniu przy­
czyniają się specjalne labora­
toria rolnicze, Istniejące w li­
cznych kołchozach I sowcho­
zach. Przy Ich pomocy bada 
si• warunki &lebowe, jakość 
ziarna slewnego, opracowuje 
płodozmiany, ustala zawarto~ć 
tłuszczu I białka w mleku itp. 
p,)maga to kołchozom I sow­
chozom podnosić produkcję 
rolną na coraz wyższy vo­
z:om. 

W oparciu o wypróbowane, 
bogate wzory rolnictwa ra­
dzieckiego, laboratoria takie 
zaczynają powstawać również 
na ws! polskiej, Pierwsze la­
buratorlum wiejskie w woj. 
"'roclawsklm. a drugie w Pol­
sce. otwarto o~tatnlo w gro­
madzie Witoszów w pow świ­
dnickim. Wyposażone ono zo­
stało w nowoczesne urządze­
nia I sprz11t do badań airro­
tcchnlcznych. 

Prowadzenie tej pożytecznej 
p;acówkl. która mieści się w 
Domu Kultury w Witoszowie, 
powierzono Rozalii Sebzdzie, 
córce byłego robotnika folwar­
cinego, Podczas przeszkolenia 
na kursie ch~~iBBO :- rolni-

czym we Wrocławiu, wykazała 
ona nieprzeciętne zdolności, 
szybko przyswajając sobie ko­
nieczne 4viadomości z tej dzie­
dziny. 

Laboratorium wiejskie w 
Witoszowie wzbudziło wielkie 
ze!nteresowanle nie tylko 
wśród mieszkańców tej groma­
dy, ale I okolicznych wiosek. 
„Nigdy jeszcze nie widziałem 
cregoś podobnego - mówi 
małorolny chłop Bronisław 
Malko, oglądaj ąc urządzenia 
laboratorium. - Ciekawy je­
stem, jaki jest skład mojej zie­
mi. Zaraz jutro przyn iosę 
próbkfl, a pńin iel będę nawo­
zi! I uprawiał gl ebę tak, jak 
należy". 

W bieżącym roku w woj. 
wrocławskim powstaną jesz­
cze 3 lal;lor atoria wie jsk ie. 
Srelniać one bęrlą wa żną role 
w walce o uzyskan ie jak nai­
wyżqzvch plonów 

Badania tego rodzaju prze­
prowacl7.a ne bvlv dntychc7a~ 
przez stacje chemiczno-rolni­
cze. Ze względu na olbrzvml~ 
ih1ś/: nad syła n.vch próbek ba­
dania wykonywano z dużym 
opóźnien iem. Obecnie labora· 
tor!a w poważnym stopniu od­
cląŻI\ pracę stacji. 

gwałcenia praw związkowych 
w USA. Delegacja polska pro­
testuje przeciwko propozycji 
ąmerykańsklej i domaga się o­
mówienia w całości na obecnej 
sesji Rady problemu gwałce­
nia praw związków zawodo­
wych. 

współ.zawodnlctwa o list gwa- ~kich I włókien sztucznych. 
rancyjny wprowadzono m. in. M. in. !nź. t.ożański z ZWSz 
w dyrekcjach warszawskiej, w Chodakowie zwrócił uwa­
łódzki.ei i katowickiej nową gę, aby zakłady dziewiarskie 

Złodzieje mienia publicznego 
skazani na długoletnie kary więzienia 

Mechanlc:r:n11 większością 
głosów bloku anglo-amery-
keńskieco przyjęta została Je­
dnak propozycja amerykańska. 

Na posiedzeniu w dniu 21 
bm. wlęksio6ć anglo-amery­
kańska przeforsowała również 

inspirowany przez USA wnio­
sek o dopuszczenie Hiszpanii 
frankistowskiej do Uneaco. 

formę współzawodnictwa we- I pończosznicze na podstawie W dniu wczorajszym, po 
dług metody czołowego kole- symboli znajdujących się na trzydniowej rozprawie, Sąd 
Jarza radzieclt1ego - Kutafl.- cewkach reklamowały złe ce- Wojewódzki w Łodzi ogłosił 
na. Polega ona na Dperatyw- wlen!e I nawijanie. gdyt w wyrok w sprawie drugiej gru­
nym. planowaniu biegu pocią- ten S'POSÓb łatwiej będzie wY· py bandy złodziejskiej, dz!a­
gów zbiorowych, a więc pro- szukać w zakład:de robotni- ·łającej na terenie Centrali 
wadzących wagony do wielu ków nledbale pracujących. Tekstylnej w Łodzi I Toma­
różnych ltacjl. Pny prowa- Prządka Matyśklewicz. za- szowie Mazowieckim. Czlon­
dzeniu ~ metodą 15-tu poclą- trudnlooa również w ZWSz kowle bandy w liczbie dz!e­
gów na linii Nasielsk - Sierpc w Chodakowie, O'lilajmi~a ze. w!4J1Clu, ściśle współpracując z 
skrócono czas przejazdu poclą- branym, źe wszystkie uwagi Podkrólewlczem, Lenarczy­
gu p0m!ędzy stacjami krańco- odnośnie nieprawidłowego klem I innymi ekspedytorami 
wyml. przeciętnie o 183 mlnu- przędzenia przeniesie do swe-1 CT dokonali szeregu kradzie­
ty. go zakładu I w Imieniu ca- źy różnego rodzaju towarów. 

.~------------------------------· 

-D e c y d u j q c e 
„Republika Związkowa uprawiać b111-

dzie swoją polltykfl ... zgodnie :i: celami 
wytyczonymi w statucie Rady Europej­
skiej. Republika· Związkowa potwier­
dza swój zamiar ścisłego związania 1141 
przez członkostwo w organlzacJach 
międzynarodowych ze wspólnotą wol­
nego świata„.". 

„stacjonowane w Niemczech woJ3ka 
trzech mocarstw zachodnich będą mia­
ły zadanie bronienia wolnego świata, 
do którego należą Republika Związko­
wa i Berlin„.". 

„Trzy mocarstwa mog, o&łoslć 1tan 
wyjątkowy na całym obszarze związko­
wym lub w jego części w wypadkach„. 
gdy nastąpią wywrotowe zaburzenia„. 
ąlbo zajdzie ciężkie zaburzenle bezpie­
czeństwa publicznego i porządku, lub 
jeżeli zaistnieje poważne niebezpie­
czeństwo, że nastąpi jedna z tych oko­
liczności". 
Są to trzy wyjątki z „układu ogólne­

go", dyskutowanego obecnie w tajem­
nicy przed opinią całego Swiata w Bonn. 
Czy wiecie co oznaczają te trzy przy­
toczone fragmenty? Przyjęcie ich przez 
pertraktujące z sobą mocarstwa Impe­
rialistyczne, narzucenie !eh narodowi 
niemieckiemu, to zwiększenie zagroże­
nia pokoju światowego. „Układ ogólny" 
ma na celu związanie Niemiec Zachod­
nich z organizacjami paktu atlantyckie­
go. „Układ ogólny" utrwala okupację 
Niemiec I !mperialistyczj1ą dyktaturę 
wojskową. „Układ ogólny" stwierdza, 
że komendanci wojsk okupacyjnych bę­
dą mogli zarządzić stan wyj ą tkowy w 
wypadku np. natężenia fali strajków 
„Układ ogólny" przekazuje władzę w 
Niemczech Zachodnich w ręt•e hitl erow­
ców i odwetowców. Stanowi on poważ­
ne niebezpieczeństwo dla wszys tkich 
narodów europejskich. Stanowi on de­
cydujący etap w amervkań sklch przy­
gotowAniech wojennych. 

Przvgotowanla te oparte są na pla­
nie wykorzystania ludzkirh rezerw Nie­
miec Zachodnich Bez współ u działu nie­
mieckiej młodzieży Imperialiści amery· 
kańscy mieliby znikomi' si anse na roz­
pętanie wojny w Europie. 

Po krwawej masakrze w Essen spo-

łeczeńatwo niemieckie jasno uświado­
miło sobie ogrom zagrażającego niebez­
pieczeństwa. Krew zamordowanego 
21-letniego Filipa Muellera unaoczniła 
wszystkim Niemcom, ie nadeszła chwi­
la decyzji. Albo drogą zdecydowanC?go 
oporu przeciw amerykańskim planom 
uda się postępowym, patriotycznym si­
łom narodu niemieckiego ocalić ojczyz­
nę przed przeobrażeniem Jej w teren 
działa(! wojennych, albo też grozi na- , 
rodowi niemieckiemu i grozi społeczeń­
stwu zachodnio-nlemieckiemu to co 
przeżył'o ono w okresie od roku 1933 do 
lat drugiej wojny światowej: terror 
przeciwko najlepszym synom narodu, 
.forsowne zbrojenia, a wreszcie wojna. 

Jednym z narzędzi faszyzacji Trizonil 
jest przedłożony ostatnio przez Ade­
nauera Bundestagowi w Bonn projekt 
tzw. nowego regulaminu pracy. Nowy 
ten regulamin ogranicza uprawnienia 
robotników wynikające z ustaw i z 
konstytucji oraz umów zawartych po- . 
między przedsl11biorcaml a robotnikami 
w poszczególnych zakładach. Stara się 
on m. In. wprowadzić rozłam pomiędzy 
pracownl.kaml fizycznymi I umysłpwy­
mi oraz odbiera urzędnikom państwo­
wym I samorządowym prawo do straj­
ku. Prawicowe kierownictwo socjal­
demukratycznych związków zawodo­
wych zostało zmuszone przez ma:iy 
członkowskie do proklamowania hasła 
walki przeciw temu projektowi. 

Akcja ta miała odwrócić uwagę za­
chodnlo - niemieckich robotników od 
sprawy „układu ogólnego". Wszędzie 
jednak, gdzie odbywały się wiece i 
strajki przeciwko antyrobotniczemu 
projektowi adenauerowskiei ustawy, 
przerosły one w masowe demonstr acje 
przeciwko „układowi ogólnemu". Tak 
było we Frankfurcie nad Menem. w Bo­
chum. Bielefeld. Reutllngen I w wielu 
innych mia•tach Niemiec Zachodnich. 
Tyml'za.em a tnerykań •i<a dy pl omacja 

stara si ę za wszelką cenę prze "lrowad >i~ 
szybkie sfinalizowa nie pe:rtraktacjl w 
sprawie „układu ogólnego". Pra g„ie 
ona d oprowadzić do ostatecznego poro­
zumi enia z Adenauerem do dnia 24 ma­
ja. Równocz.e~le, zgodnie z planami. 

dni 
Imperialistów amerykańskich, ma 'być 
podpisany w Paryżu przez ministrów 
spraw zagranicznych Francji, Trizonil, 
Włoch, Belgii, Holandii I Luksemburga 
traktat o armii europejskiej. Terminy 
te mają umożliwić przekazanie sprawy 
„układu ogólnego" i traktatu o armii 
europejskiej amerykańskiemu senatowi 
jeszcze w pierwszej połowie czerwca, tj. 
przed odroczeniem prac senatu do stycz­
nia przyszłego roku. 

Adenauer, targując si111 jeszcze s u­
czestnikami konferencji w sprawie 11u­
kładu ogólnego", pragnie uzyskać uprzy­
wilejowaną pozycję dla niemieckich 
kontyngentów armii europejskiej kosz­
tem przede wszystkim francuskich 
partnerów rozmów. Korzysta on, oczy­
wiście, z poparcia Imperialistów ame­
rykańskich. W akcji zmierzajllcej do 
zmylenia czujności społeczeństwa za­
chodnio-nlemieckiego pomaga mu wal­
nie prawicowe kierownictwo partii soc­
jal-demokratycznej, udające polityke o­
pozycji przeciwko układowi, w rzeczy­
wistości zaś starające alę powstrzymać 
masy robotnicze od czynnej akcji. 

Zbyt donośnym alarmem dla całej o­
pinii niemieckiej była tragiczna śmier~ 
Filipa Muellera, by mogły się udać pra­
wicowym bonzom partii socjaldemo­
kratycznej Ich manewry. Zbyt jawnie 
występują zachodnio-nlemieccy odwe­
towcy z hasłami agresji, by nie były one 
sygnałem ostrzegawczym dla narodu 
niemieckiego. W odezwie Rady Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycznych, 
uchwalonej na posiedzeniu z dnia 21 
maja, czytamy, że w obecne} sytuacji 
ludność Niemieckiej Republik! Dem'.l­
kratycznej „musi utworzyć swe własne 
narodowe e!ły zbrojne ! oddać Je po:l 
dowództwo swych najlepszych synów". 
Rada Frontu Narodowego, zwracając 5ię 
do społeczeństwa zachodnio-niemieckie­
go. a zwłaszcza do zaC'hodnio-niemlec­
kiego proletariatu, wzywa ich do wzmo· 
żenia walki przeciwko „układowi ogól­
nemu", gdy ż toczy sie ona o zapobieże­
nie katastrofie nowel wojny światowej . 

\. ~· M. - " 

Sąd skazał: Tadeusza St.­
pińskiego na 8 lat więzienia, 
Józefa Topolskiego na li lat 
więzienia, Czesława Deredasa, 
.Antoniego Grzelkę, Stefana 
Kaf.mlerczaka l Tadeusza 
Kobzlaka na .kary po I! lat 
więzienia, Jana Rozwadow­
skiego I Mikołaja Łunasiczyka 
- po ł lata więzienia, Stani­
sławowi Ciechańskiemu wY­
mlerzono kare 3 lat więzienia. 

W motywach wyroku Sąd 
podkreślił, te w chwili gdy 
caly nasz naród, wytęton' 
pracę buduje podstawy socja­
lizmu w Polsce, kiedy setki 
tyslflcy włókniarzy walczy o 
każdy metr tkaniny, o katdy 
kilogram przędzy - zbrodni­
cza szajka zlt>dzlel usiłowała 
podważyć I zniweczyć owoce 
naszej pracy. Wyroki te nie­
chaj b~dą ostrzeżeniem dla 
tych wszystkich, którzy by 
odważyli się dokonywać po­
dobnych zbrodniczych prze­
stępstw przeciwko naszemu 
narodowi. 

Dr Hewlett Johnson 
przybył do Pekinu 

PEKIN (PAP). Jak donon 
Agencja Nowych Chin, na za­
proszenie Chińskiego Komite­
tu Obrony Pokoju, do Pekinu 
przybyli: dziekan katedry 
Canterbury dr Hewlett 
Johnson i profesor Uniwersy­
tetu w Oksford - Alfred Day. 

Gości angielskich popital,I. 
na dworcu przedstaW!c!ele 
Chińskiego Komitetu Obron:y 
Pokoju. 

Ksi~tka 1 procesie 
mitdzynarodówkł 

zdraiców 
PARYŻ (PAP). - W księ­

garniach paryskich ukazała 
się w sprzedaży broszura 
Wiktora Joannes pt. „Przy­
znali się bez narkotyków. Pro­
ces międzynarodówki zdraj• 
ców''. Broszura omawia prze­
bieg prowokacyjl'!ego procesu, 
wytoczonego postępowym pi­
sarzom - francuskim Rene de 
Jouvenel i Andre Wurmsero­
wi I wykazu je zdradziecką 
działalność Dianu , Dymitrowa­
Guemeto I Jana Kowalew­
skiego. Zawiera ona liczne 
dokumenty, demaskujące dzia­
łalność zdrajców z kra jów de­
mokracji ludowej, dążących 
do wywołania nowej wojny 
śwlato~ej. · 
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Plan ;Jst realn v 
-plan trzeba wykona9 

Wieloworsztatowość-to wzrost produkcji i zarobków 
Niejednokrotnie przecho-

dząc przez salę tkalni z przy­
krością patrzyłem na nie­
czynne z powodu braku ob­
sady krosna. Zdarzało się 

s·ównież, że i w moim zespo­
le kilka, a nawet k1lkanaśc1e 
warsztatów pozostawało u­
nieruchomionych z tych sa­
mych przyczyn. Ten stan 
rzeczy martwił mnie ogrom­
nie, bowiem wpływał on na 
obniżenie produkcji, a czę;to 
powodował niewykonanie pla­
nu. W OwYm czast• tkaczki i 
łkacze w moim zespole ob-
1ługiwall po c~ei:y krosna. 

Pewnego razu, na zebraniu 
ndy zakładowej jeden z dys­
kutantów wiele mówił o 
rozwoju ruchu wielowarszta­
towego w innych zakładach 
przemysłu bawełnianego. Z 
uwagą wYSłuchałem tego 
przemówienia, a następnego 
dnia długo rozmawiałem na 
ten temat z kierownikiem 
tkalni. Preyt"Zeld mi •w• po­
moo przy wprowadzaniu wle­
lowanztat.owoki. Teraz cze­
kało mni• zadani. naJtrud­
n leJ11r.1. Trzeba było pomó­
wić :11 i1taczkam1 i przekonać 
wahające się o .iusz.nooci 
pracy na zwlęk$i:onej ilości 
krosien. Wiele bowiem mniej 
u~adomionych tkac~k 
twlerozlło, !t praca na B kro­
e.nach jest n!erno:l:Uwa, te nl.c 
się na tym nie zyskuje, a co 
wii:cej, u !eh zarobki zmn!ej­
•z• się. Mnie Jednak ta ga­
.danlna nie zretała. W!ed7.:!a-

lem, te niedowiarków najle­
piej przekonają fakty I że 
zmienią oni zdanie, jeżeli u­
ruchomimy choć jedną „ósem-
kę". . 

W szybkim tempie zmieni­
liśmy ustawienie maszyn. 
Dawniej każde cztery krosna 
stały oddzielnie, teraz usta­
wiliśmy po 8 warsztatów w 
jednym ganku. Przeprowa­
dzony wstał także gruntow• 
ny remont kro,ien. 

Pierwsza na obsłui. I 
warsz:tatów przeszła tkaczka 
Anna Krygier. W ślad jej po­
szły Klara Trzeciak I 
Marla Pl.Iławska. Dzięki temu 
ilość tkaczek w zespole 
zmniejszona w!ltała do ośmiu, 
a powstałe przeszły do pracy 
na Innych krosnach, przy­
czyniając się w znacznej mie­
rze do zmniejszenia postojów 
w tkalni. Jednocześnie system 
ósemkowY i:astosował malster 
a drugleJ zmiany, Gluba. 

Od pleTWr.zego tet dnia 
nracy t'kaczek na zwiększonej 
ilości krosien przylltlłplłem 
do walki o uzyskanie dalsze­
go I stałego wzrostu produk­
cji. Dbałem o to, \by każdy 
warsztat by! zaws7.e odpo-­
wlednlo przygotowany, atua­
łem się zapewnić zespołowi 
'IJ'lY!'tarezaJ!łClł 11~~ wątku ł 
osnowY. Szczególni\ uwag• 
zwracał.em na robotnice 
mnie.I wYkwallf!kowane, no· 
magając Im w miarę swych 
motl!wokl. Np. tkaczkę Paw­
łowski\ na11crylem HybldeJ 

wymiany czółenka. Przez ca­
ły dzień pracy staram się być 
:iawsze na swojej partii, aby 
bez straty czasu móc służyć 
pomocą i radą. 

Wprowadzenie systemu wie­
lowarsztatowego pozwoliło 
nam na uzyskanie znacz~e­
go wzrostu produkcji i obe­
cnie zespól nasz osiąga 125 
proc. planu, wyrabiając przy 
tym 80,!i proc. towaru pierw· 
1zego &atunku. TkacU!:i zwlęk· 

. szyły 1w0Je urobki prze. 
cl~!• od 300 do 400 i:ło· 
tych. Przodują mród nieb 
Anna Krygier I Klara Trze­
ciak, wykonujące od 130 do 
HO proc. bazy, 

Przed kilku dniami ror:­
mawlałem z tkaczką Krygier. 
Oświadczyła ml, te jest bar­
dzo zadowolona :11 pracy na 8 
krosnach. 
Dzięki w!elowars:i:tatowośc! 

zllkwldowallśmy postoje kro­
sien powodowane brakiem 
ludzi, podnieśliśmy produk­
cję. a tkaczki znacznie zwldt­
•eyłJ' 1wojt zarobkL Chciał· 
bym Jeszcze raz podkreślić, 
ł• rozwój ruchu wielo­
warsztatowego uzależniony jest 
przede wszystkim od po­
stawY ! starań majstrów. 
Dobrzs rozwinięta wielowar­
ntatow°'ć, to najlepszy do­
wód I mp.rawdzlan, ta maj­
ll'l:row!e trMzczą a!ę o pro­
dukcjEI l walczą o Pt7edter­
minow11 realizację planów. 

HENRYK KLIMCZAK'. 
c~:„ maj1tn tk• o.kl 

ZPB Im. Lu!rsem'burr 

W alka o rozwój sp6łdzielczołci produkcyjnej 
zadaniem na co dzieft 

' "rgan!uc'a partyjna w pow. 
łęczyckim niemal zupełnie z.a­
przei;tała w ciągu 1951 roku 
prowadzenia akcji polityczno­
uświadamla.fącej w zakresie 
ep6łdzlelczo§c! produkcyjnej 1 
nie pracowała z l6tnlejącyml 
komitetami założyc!el!kimi. To 
1powodowało, te w ubiegłym 
roku nie zorganizowano na te­
renie pow. łęczyckiego ani jed­
nej spółdzielni produkcyjnej. 

Dopiero w styczniu 1952 ro­
ku Komitet Powiatowy prze­
analizował swą pracę na od­
cinku spółdzielczości i równo­
CT.eśnie przystąpił do pracy ma­
eowo·politycznej, mającej na 
celu tworzenie nowych komite­
tów założycielskich I budowę 
1póldzielnl produkcyjnych. 

KP zrozumiał ostatecznie 
1we błędy w pracy na odcinku 
wiejskim po plenum KW PZPR, 
odbyt-.rm w dniach '2 - 3 lutego 
br. Plenum to pomogło naszej 
organizacji dogłębnie przeana-

Uzować lwe bł~y ł nledoe!U· 
nlęcia. 

W toku dysku8JI na ostatnim 
plenum KP towarzysze wska­
zywali na konkretne motlfwo­
ści organizowania spółdzielni 
n.a naszym terenie I podkreślali 
~iągnlęcia polityczne oraz go­
spodarcze istniejących u na11 
dotychczas gospodarstw apół­
dzlelczych. 

M. In. tow. Bałwa8, członek 
spółdzielni produkcyjnej w Le­
:tnlcy Wielkiej, zilustrował wy. 
sokość dochodów spółdzielców 
na przykładzie rodziny Trybu­
łów, która w ostatnim roku 
obrachunkowYffi otrzymała za 
swą pracę: 105 kw. zboża, 2,5 
kw. cukru, 250 kw. zlemnl<ików, 
15 kg miodu I 6 tys. złotych go­
tówką. 

Plenum KP ubojowiło naszą 
organizację ~ komitety gmin­
ne l gromadzkie, ·organizacje 
partyjne. Dowodem tego · ft.1t 
zorganizowanie w ciągu lute&o 

I mat"l!ll na terenie powiatu 
ł~zyckiego 21 komitetów za­
łożycielskich. 

W walce o spółdzielczość pro­
dukcyjną wyrófniły się .swą 
działalnością komitety gmin­
ne w Grabowie I Gostkowie. 
W wyniku . właściwej pracy 
tych komitetów powstały dwie 
spółdzielnie produkcyjne w 
Pełczyska<:h i Byszewie Gra­
bowskim. 

Poza tyml 11ktywnle pracują 
komitety gminne: Piątek, So~ 
bótka, Topola i Dalików. W 
os ta tnlch dwóch miesiącach po­
wstało na ich terenie 12 komi­
tetów założyclelsklch. 

„Głos Robotniczy" w walre o plan" 

Jednak nie wszystkie KG 
pracują do~ć energicznie. Weź­
my na prz:vkład Komitet Gmin­
ny w Rogóżnie, którego sekre. 
tarr tow. Koper. ja1l:o klerow­
ni){ pelltyczny terenu odPowie­
dz!alny za pracę polityczną 
przy organizowaniu komitetów 
założycielskich i spółdzielni 
produkcyjnych, sam dotvchczas 
nie wierzy w możliwość stwo­
rzenia na swoim terenie komi­
tetu zaloiycielskiego. 

Zwiedzający wystawę z zaln terewwanlem ogl.qdają %4• 

• kladowe gazetki ścienne. 

Ta niewiara i oportun!l;tyczne 
pode.Iście do za~2dnień apó!­
dzielczoścl udzielfly slę sekre­
tarzowi . KG w Piaskowicach, 
tow<irzyszow.i Ulińskiemu. Po­
dobnie jak I tow. Koper, głosi 
on „teoryjki" o niedojrzałych 
jeszcze na jego terenie warun­
kach do rozwijania spółdziel­
czości produkcyjnej. Z tego 
wynika dla nu wniosek, że 
musimy ubojowić naszP. organi­
zacje na wsi i komitety gmin­
ne. Wymienionym sekretar·om 
musimy wyJaśruć Ich rolę I 
zadania, stojące obecnie przed 
partią na wsi - uzmysłowić 
Im, Iż kafda pora roku jeet od­
powiednia dla pow$tanla spół­
dzielni produkcyjnych. 

Aktywrue pracować poczęły 
nasze organizac.ie masowe, a !'-"--------------------------1 zwłaszcza Liga Kobiet, dając 

N· I k • ' k ł k" f • duży wkład pracy przy organl-le e CeWazyc ry y I zawar 01 zowanlu komitetów założyciel-
W gazetkach ściennych ~~~~.w gromadach Ner i Biała 

Ó bi W akcji :rozwlJanla sp6łdziel-Jednym z eksponatów na 
\Vystawie gazetek ściennych, 
i:organizowanej przez redakcję 
„Gtosu Robotniczego" jest ga­
i:etka Łódzkich Zakładów Ki­
notechnicznych p. n. „Projek­
tor". Należy ją mmać za je­
dną z lepszych pa<;! względem 
treści. Komitet redakcyjny 
bowiem umiejętnie powiązał 
sprawę obchodu święta klasy 
robotniczej z życiem zakła­

C:lu. Zasługą tego zespołu jest 
również systematyczne wyda­
:wanie gazetki. 

Zastanówmy się jednak nad 
'Ważnym zagadnieniem: czy 
1azetka ta spełnia całkowicie 
swoją rolę, czy krytyka naszej 
prasy ściennej nie trafia w 
próżnię? Otóż artykuł, wyty­
kający niedostateczną liczbę 
prenumeratoqiw gazet i cza-
1opism w kole ZMP, Lidze 
Kobiet I kole TPPR, odniósł 
1wój skutek. Był on przed­
miotem dyskusji na posiedze­
niach zarządów tych organiza­
cji. W efekcie prenumerata 
wzrosła o dziesiątki nowych 
egzemplarzy. Niestety, dobry 
artykuł ob. Józefa Piaseckiego 
o zakonspirowanej bibllotece 
został przyjęty obojętnie. A 
dlaczego? Czyż to nie wstyd, 
:!:e o bibliotece istniejącej w 
Jakładach dowiad•1je się tylko 
pracownik, który przy zwal­
nianiu się z pracy otrzy­
muje t. zw. kartę obiegową? 
Widnieje na niej rubryka 
,,podpis bibliotekarza", nic 
więc nie pozostaje. by go od­
e.zukać I poprosić o podpis „na 
pożeynąnie" ('7v7 t.nk powi­
r.;e .1 wygJąd~ć kont~ kt praco­
:t-•ników z biblioteką? 
Ptzysłowinwym i;ilosem wo­

łającego na pus1cz.• był apel 
_!okarza Cz~sława Banachow-: 

sldego do pracownik w ura ni ofiarnie oomagał Powiato-
o sprawne wypłacanie pienię- wy Zarząd ZMP, którego aktyw 
dzy. „Zrozumieć wreszcie trze- nieustannie uświadamiał mało 
ba, że Już czas ,najwyższy, by 
raz pieniądze z banku punktu- I średniorolnych chłopów, a 
alnie przyszły" _ pisze autor, szczególnie młodzież wiejską, o 
lecz do tej pory. robotnicy 'wyższości gospodarki zespoło-

1 . d. i w wej. 
cz:trnJą go zmam na Y- Nalehłobr równie:!: podkre-
pł ę. śllć i.asług! rad narodowych, 

~ą, jeszc~• I tacy, któro/ które wydatnie pracowały w 
twierdzą, ze gazetka Ich me I zakresie rozwijania spóldtlel­
me obchodzi. Do nich. należy czości na swym terenie, jak 
ma~ster ~rupy elek.trykow, ob. I GRN w Grabowie, sobótce, Wl­
GaJ~Wskt. Wyznaie on zasa- toni, Gostkowie. Cruły się one 
dę, ze artykuł do gazetki wl· odpowiedzialnymi gospodarza­
nlen przejść drogę słu~bową, ml swego terenu, realizując 
t. zn. trzeba go. przedł?zyć .:ło wytyczne naszej partii i rządu 
łaska~ego z~tw1erdzema maj- na odcinku organizowania i 
strowi, ~ więc j~mu, potem umacniania spółdzielni produk­
k1erowmkow1 ,działu itd. it~. c Jnych 
Będą~ „konse~wentnym", nie Y Na t~renie powiatu ?ęceyc­
zareagowal więc na notatkę o kiego mamy dotychcz.as tylko 
braku odpowl~niego ośwle- e spółdzielni produkcyjnych. 
tlenia przy szllfierce. Mm!my zwielokrotni~ nasze 

Tych kilka przykładów wysiłki w walce o zorganlzo-
świadczy o niedost~tecznym wanie nMtępnych spółdzielni. 
zrozumieniu przez kterowmc- Komitet Powiatowy i każdy 
two odd.ziałów roli p~asy za- pracownik polityczny, musz1t 
kladowe3, która przecież wal- sobie zdać sprawę, fo na nich 
czy .o ~!uszne sprawy - o u- leży odpowiedzialność za cor'ilz 
sunięcie bolączek, o wykona- szersze rozwijanie spółdzlelczo­
nie planu. Ci, którzy jl!I lek- ścl produkcyjnej w naszym po­
cewatą, wydają świadectwo wiecie. Katdy członek partii 
swej niedojrzałości politycz- w swym codziennym życiu, w 
ne.j, ?derwanla się od spraw codziennej praktyce stać się 
b!1sk1ch . załodze, bo pr~eciet musi agitatorem nowych form 
me kto mny, lecz właśnie ro- gospodarki wiejskiej. Ogrom­
botnik od warsztatu Jest auto- ne zadania stoją przed Komlte. 
rem tych notatek i artyku- tern Powiatowym. orzed wsrr-­
łów. ~tklmi · organizacjami ~nny­
Sprawą skuteczności krytyk! ml l gromadU!:lmi w zakresie 

w gazetce ściennej winny więc umocnienia Istniejących spół­
zająć się organizacja pa1·tyjna dzielni produkcyjnych, wzmo-
1 rad11 zakładowa, pomagając •Pnia udziału członków partii 
w tym zakresie komitetowi w walce o wzrost plonów I ho-
redakcyjnemu. dowli. Walka o rozwój ~pół-

dzlelnl produkcy,jnych jest na­
szym :r:adaniem na co dzień. ALER"-1.o\NOER PYTKE 

f,ńdzkle Zakłady 
Kln.>technlczne 

ROMAN WJTKOWSKI 
I sekr. KP PZPR w Łęczycy 

Przed II konferencją łódzlią 
Związliu Młodzieży Polskiej 

Imperializm I • • wróg cz1ec1 

W c:ias!e dzielącym nas od I 
konferencji łódzkiej ZMP, tj. 
od października 1949 r„ wśród 
młodzieży naszej dokonały się 
poważne przeobrażenia. Ze wsi 
napłynęły do fabryk łódzkich 
nowe tysiące młodych ludzi. 
Szkoty i wyższe uczelnie :iapeł­
nily się mlodzieżą pochodzenia 
robotniczego i chłopsklego. Ro­
zrastały się, hartowały i krze­
pły ZMP-owskie szeregi. O ile 
w 1949 r. łódi:ka organizacja 
ZMP liczyła 26.860 członków, 
to w dniu 1 maja 1952 r. liczba 
ZMP-owców wynosiła 41.560. 

Hartuje al~ i rośnie aktyw 
ZMP--0wsk!, wzbogacając się w 
doświadczenia polityczne i pod­
nooząc świadomość ideologicz­
ną. W 295 zespołach szkolenia 
Ideologicznego 5.402 ZMP-ow­
ców przyswaja sobie naukę 
marksizmu-leninizmu. 

Na otwartych zebraniach 
kół I grup ZMP-owskich, w 
których uczestniczy młodzież 
niezorganizowana, zapoznają 
Sifl młodzi robotnicy, studenci 
I uczniowie z obowiązkami 
ZMP-owca, biorą udział w 
dyskusjach nad kslątk1& I fil-
mem. i 

Artystyczno - agitacyjne ze­
społy młodzieżowe występują 
na ulicach i 'w parkach łódz· 
kich z piosenką, muzyką I tań­
cem. Na wieczornicach orga­
nizowanych przez kola ZMP­
owskie młodzież uczy się kul· 
turaln!e ł radośnie 1pędza4 
czas wolny od pracy. 

Coraz 1zerzej rozwija się 
praca ma.sowo - polityczna 
wśród młodzieży. Wzrasta wy­
chowawcze oddziaływanie kół 
I grup ZMP-owskich na mło­
dzie:!: niezorganlzowan11. 2.900 
młodych agitatorów w prze­
myśle łódzkim stanowi po­
ważny oręż naszego Związku 
w walce o wykarczowanie ze 
świadomości młodżl"eży pozo­
stałości I wpływów kapitali­
stycznego ustroju. Pod kiero­
wnictwem Związku Młodzieży 
Polskiej rozwija sli: również 
organii:acja harcerska licząca 
obecnie 24 tys. uczniów łódz­
kich szkół podstawowych. 

I 

ZMP-owcy przodują 
• l 

Rosną<ia świadomość mło• 
dzieży wyraża się w jej ofiar­
nym udziale w realizacji pla· 
nów produkcyjnych. Coraz 
szerszy udział młodych robot­
ników w 60Cjalistycznym 
współzawodnictwie pracy, w 
Inicjowaniu nowych metod 
pracy produkcyjnej, w stoso­
waniu wypróbowanych ra­
dzieckich form walki o plan, 
świadczy o głębokiej ml!ośc! 
młodego pokolenia Pr>!ski do 
swej Ludowej Ojczyzny. Po· 
wstają młodrleżowo trójki 
tkackie I przędzalnici:e jak w 
ZPB Im. Hanki Sawickiej, Im. 
'Marchlewskiego, Im. Stalina I 
wielu innych. Teresa Rach. He­
lena Cwyl, Irena Dąbrówka, 
Alicja Lublin i setki innych 
stosują /. powodzeniem zespo­
łowe formy pracy produkcyj­
nej, osiągając wysoki procent 
wykonania normy. ln!cJatywa 
młod'ych przezwycięża ruty­
nę l konserwatyzm, wnosi no­
wy, socjalistyczny styl pracy. 

ZMP-owskie brygady sztur· 
mowe spieszą na odcinki za­
grożone niewykonaniem planu, 
jak miało to miejsce np. w ZM 
im. Strzelczyka. 

ZMP-owcy !nlcjuJI\ współza­
wodnictwo o tytuł najlepszej 
brygady młodzieżowej - w 
ZPB im. Dzierżyńskiego, Za­
kładach Wytwórczych Apara­
tury Niskiego Napięcia i in­
nych. 
' ZMP-owskie brygady Lek­

kiej Kawalerii walczą z mar­
notrawt!twem, o oszczędność, o 
dobry stan parku maszynowe­
go. Młodzież stała się poważ­
nym czynnikiem w walce o 
plan. Bez jej żywego, aktyw­
nego udziału w tej walce nie 
podobna sobie wyobrazić zwy­
cięskiego wykonania zadał,\ 
produkcyjnych w przemyśle. 

W wielkim Czynie na cześć 
urodzin tow. Bieruta i święta 
1 Maja, na Wartach Bierutow­
skich stało 20 tys. młodych ro· 
botników. Potężna fala Czynu 
Zlotowego, którym młodzież 
łódzkich fabryk, szkól i wyż­
&eych uczelni wita zblitający 

się Zlot Młodych Przodowni­
ków, stano't'l dalszy wyraz pa­
triotycznegn entuzjazmu bu­
downictwa 1ocjalistycznego, 
ożywiającego młodzież włó­
kienniczej t.odzi. Powstają no­
we brygady młodzieżowe, 
wzmaga się ruch w dziedzinie 
os;czędzania i walki o najwyż­
szą jakość produkcji. Łódź b~­
dzie go inie reprezentowana 
na warszawskim Zlocle. 

Zacieśniać więi 
· z młodzie:tą 

niezorganizowaną 

Te bezsprzeczne ~iągnlęc!a 
nie mogą powodować przymlt_ 
nlęcia oczu na szereg poważ­
nych braków, występujących w 
pracy łódzkiej organizacji ZMP. 

stawiają przed naszą organl· 
zacją i całą młodzieżą partia 
i rząd, trzeba mocniej jeszcze 
powiązać się w pracy z organi­
zacjami partyjnymi. Uczyć się 
od starszych towarzyszy pra~ 
widłowego stylu pracy poli­
tycznej, czerpać z ich do- · 
świadczeń, wytrwale. z upo­
rem wcielać w życie wska­
zania partii. Sprawdzianem 
pracy każdego koła ZMP 
jest m. in. ilość młodych 
ludzi wychowanych dla partii. 
Na kandydatów Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej po- · 
winniśmy przekazywać najlep-
1zych, najbardziej wartościo­
wych ZMP-owców. 

Niech konferencja wyborcza 
do władz lód~ej organizacji 
ZMP pokaże nam jak najwię­
cej zdobyczy młodzieży łódz­
kiej. Niech nowe brygady 
młodzieżowe, trójki tkackie l 
przędzalnicze, zespoły stcl6ują­
ce metodę Czutkicha l Kora­
b:elnikowej potwierdzą nie­
złomną wolę walki o pokój i 
socjalizm, jaka ożywia młodych 
włókniarzy, metalowców, ro­
botników, uczniów i 1tuden­
tów na.szego miasta. 

A. ALBRECHT 

W taktch warunkach miesz ka1ą dzłecł robotników al­
oerskicll w Paryżu. 

Aby skupić całą uczciwą 
młodzież naszego miasta pod 
sztandarami walki o pokój i 
zb•1dowanie Polski socjalistycz­
nej, trzeba usunąć bez reszty 
wszystkie te przeszkooy, które 
utrudniają powiązanie Jak naj­
mocniejszym! więzami aktywu 
ZMP-owskiego i całą poz~tałą 
młodzieżą. Trzeba wydać bezll· 
tooną walkę bei:dusznoścl i biu­
rokratyzmowi, jakle czę.sto 
Jeszcze zakradają się do stylu ~------ -------------------------------
pracy kół i zarządów ZMP-ow- u h • d , d • 
&kich. Jednakowo bliskie I powszec DIĆ osw"ia czen1a 
ważne stać 11lę muuą każdemu 

ZMP - owskiemu aktywiście d • h b k , bolączki 1 trudności, z jakimi przo UJącvc ro otni OW 
borykają się w pracy zawodo- 3 
wej i codziennym życiu człon­
kowie naszej i>rganizacj i i mło­
dzie± niezorganiwwana. 

Odpowiedzialne 
zadania w walce o plan 

Doświadczenia ubiegłych 
let i ostatnich miesięcy uczą, 
że decydującym czynnikiem 
podniesienia wydajności pra­
cy i zwiększenia zarobków 
jest współzawodnictwo pracy, 
rozwijające slfl w oparciu o 
zobowiązania, podejmowane 

W wytętoneJ walce o wyko- przez poszczególnych robotni­
nanle planów produkcyjnych ków, zespoły, oddziały I cale 
II kwartału br. w łódzkim zakłady. Szczególnie w bieżą­
P':z'lmyśle przed młodzieżą d cym roku, w okresie podej­
ZMP stoją odpowiedzialne za- mcwania zobowiązań dla uoz­
danla. Spopularyzować i upcrw- czenia 60 rocznicy urodzin 
Bzechnić przez gazetki ścienne, towarzysza Bieruta I święta l 
„błyskawice" ł agitację indy- Maja, rozwinęły się w wielu 
wldualną przodujące metody branżach nowe formy współ-

zawodnictwa - zastosowano 
pracy produkcyjnej. Organizo- nrwe metody pracy. w zakla-
wać ~potkania młodzieży z idach· M-3 w Łodzi, w Fabryce 
przodującym! robotnikami Zegarów, w Zakładach Im. 
łódzkich zakładów pracy. Wal- Komuny Paryskiej I w !n· 
czyć o to, by trójki tkackie 1 nych, wielu robotników stosi1-
przędzalnlcze, systemy Kora- je metodę Zandarowei, pole­
bielnikowej, żandarowej, me· gającą na przekazywaniu ma­
toda Kowalewa stały się rze- szyn w biegu - jedna zmiana 
czywiście mai;owo 6tosowany- drugiej . W wyniku stosowania 
ml formami pracy. Nadal raz- tej metody, w zakładzie M-3, 
azerzać udział młodzieży we w dziale obrabiarek, na IO 
współzawodnictwie 1 przecho- maszynach wykorzystuje się 
dzenlu O'I obsługę większej ilo- dziennie na pracę efektywną 
ści maszyn. Każdy zarząd fa- c2as o 5 godzin dłuższy, ani­
bryczny ZMP powinien mieć żeli dawniej. W wielu zakła· 
opracowany plan mobiJizacjl dach włókienniczych zorgani­
młodzieży do walki o w'•kona- zt.wano liczne trójki tkackie I 
nie zadań µrodukcyjriych 1wo-1 przędzalnicze. 
jego układu. Trzeba Jednak podkreślić, 

Zajmowanie aktywnej, bojo- te nie we wszystkich bran­
wej pustawy wobec wszelkich żach potrafiono w okresie 
trudności naszego budownic- podejmowania zobowiązań u­
twa i. nieprzejednana walka z powszechnić nowe metody 
wszelkiego rodzaju szkodnic- pracy. Zdarzały się nawet 
twem czy lekceważeniem przez wypadki, że w tym okresie 
zbiurokratyzowane jednostki wyniki współzawodnictwa by­
praw, :iagwarantowanych mia· ly gorsze'. W Łódzkiej Tkalni 
dzieży w projekcie Koru;tytucjl na przykład, w styczniu l lu. 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- tym br. powstało osiem tró­
dowej - oto ważne zadanie jek tkackich, a w marcu, w 
wszystkich naszych kół ZMP. okresie rozwijania zobowlą-
Doskonaląc styl pracy ucząc zań, nie tylko że Ilość trójek 

się sztuki przewodzeni~ mlo- nie wzrosła, lecz dwie z istnie­
dzieży od przodującej organ!- jących rozp~dły się z powodu 
zacji młodzieżowej - bratniego braku zainteresowania i:e 
Komsomołu, wzmacniać bę- str~:my administracji i ogniw 
dziemy więź z młodymi niezor- związkowych. 
ganlzowanymi robotnikami i 
uczniami, mobilizując ich do 
wytężonej pracy i nauki. 

Powatną przyczyną tego nie­
dostatecznego u~owszechniania 
nowych metod pracy Jest 
brak zainteresowania współ­
zawodnictwem ze strony grup 
związkowych. Podstawowym 
warunkiem przenoszenia do­
świadczeń przodujących ro­
botników jest organizowanie 
narad w grupach związkowych, 
na których członkowie grupy 
powinni opowiadać o swych 
metodach pracy i przekazy­
wać je Innym. Konleczny Jest 
w takich naradach udział 
majstra, który znając poszcze­
gólnych pracownlków powi­
nien wskazać słabiej p;acują­
C} m przyczyny· Ich niedosta· 
tecznych wyników I wspólnie 
z członkami swego zespołu 
radzić nad wykonaniem pla-

Jednocześnie w wyniku dal­
szego pogłębiania pracy wy­
chowawczej, zwiększenia licz­
by I aktywności młodych agi­
tatorów, ożywienia pracy zes­
połów świetlicowych, organi­
zowania dyskusji nad książką, 
filmem I sztuką teatralną 
wz-astaC? będą szeregi naszej 
organizacji Szczególnie na te­
renie fabryk łódzkich wzrost 
ten jest jeszcze dalece niedo­
stateczny. Okres przygotowań 
do Zlotu powinien stać się 
okazją do wzmożenia pracy 
wychowawczej wśród młodzie­
ży niezorganizowanej, do sku­
pienia pod kierownictwem 
ZMP wszygtkich uczciwych 
młodych ludzi. nu. 

Aby sprostać ważnym, odpo- Narady grup związkowych 
wledzlalnym zadaniom, jakie powinny się kończyć podję-

ciE:m konkretnych wniosków 
w dziedzinie walki o plan. 
Członkowie grupy na podsta­
wie analizy wykonania planu 
na danym odcinku, pod kie­
runkiem majstra I męża 1a­
ufania powinni podjąć kon­
k1etne zobowiązania w spra­
wie podniesienia i ulepszenia 
produkcji. 

W okresie ro;;w!Janla zobo­
wiązań produkcyjnych w wie­
lu wypadkach ogniwa związ­
kowe nie analli:owały kolek­
t}·wnie na posiedzeniach pre­
zydiów rozwoju nowych form 
pracy. Dla przykładu, w mar­
cu, w oddziale I Związku Za· 
v.odowego Włókniarzy , ani je­
dno posiedzenie prei;ydlum nie 
było poświęcone sprawie roz­
woju nowych metod pracy I 
enallzle współzawodnictwa. W 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Odzie­
żowo-Skórzanego uwidocznił 
się Jaskrawo szkodliwy funk· 
cjonalli:m - sprawą rozwoju 
zobowiązań ząjmowal się tyl­
kc jeden instruktor ekonomi­
czny, a cały aparat związko­
wy zajęty byl -kampen«t spra­
wozdawczo-wyborc:zl!I. Ta nie­
umiejętność hfczenla kampa­
nii sprawozdawczo-wyborczej 
z walką o wYkonan!e planu 
wystąpiła i w pracy Innych 
związków zawodowych. 

Dla przenoszenia I upow­
srechnlanla dobrych doświad­
czeń w dziedzinie walki o 
plar ogniwa związków zawo-

dowych powinny organlzowa6 
narady pracownlków jedna_~ 
kowych zawodów - tkacz;r, 
przędzalników, tokarzy, aby 
we wspólnej dyskusji nastą­
piła wymiana doświadczeń 
robotników wielu układów 
pracy. Przygotowanie takiej 
narady winno być dokładnie 
omówione na posiedzeniu pre­
zydium danego zwląiku za• 
wodowego, z ~działem pr10-
dują,cych robotników, przed• 
st<twiclell administracji. NOT, 
Instytutu naukowego. Celem 
Jak najstaranniejszego I naj• 
lepszego opracowania organl• 
zacjl 1 przebiegu narady, 
r.wll!lzkł zawodowe powinny 
także przystąpić do organizo• 
wania wieczorów dyskU$Yl· 
nych . . 

Trzeba, aby zwlązkl zaw()­
dowe, a 1zczególnle Zwtązetc 
Zawodowy Włókniarzy, który 
m• poważne zadania w dzie­
dzinie mobilizowania zełó!l do 
wykonania planów produk• 
cyjnych, opracowały Jale naj­
i;zybclej formy i sposoby U• 

powszechnlania I utrwalania 
dośWladc;zeń przodujących ro­
botników oraz nowych metod 
pracy. Jest to Jeden z podsta-. 
wowych warunków gwaran­
tujących wykonanie zadań 
produkcyjnycb. 

L. SZA.ł.KOWSKI 
kler, Wydz. ProdukcyJnego OlłZI_ 

Z doświadczeń pracy korespondenta --·--
Piszqc prawdę 

zdobywamy zaufanie załogi 
W styc;ntu br. odbyło się w naszych r.akładach pos!e· 

dzenle 3-osobowej komisji w sprawie rozdziału premii 
dla pracowników. Nie zaproszono na nie przedstawiciela 
ZMP. W wyniku tego, pominięto przy premiowaniu mło· 
dzleżowych przodowników pracy w produkcji. Premie 
dostali cl, którym co miesiąc przyznawano nagrod~, jak­
by była ona częścią stałej pensji. Na ten właśnie ternat 
napisałem pierwszą korespondencję. Po Jej ukazaniu ~le 
zwołano egzekutywę organizacji partyjnej, a mnie posta­
wiono jakby przed sądem. Z początku naprawdę się 
przestraszyłem, choć wiedziałem, że mam rację. Dzięki 
interwencji redakcji sprawa została załatwiona pozytyw· 
nie. Korespondencja ta, dotycząca pracowników z pro. 
dukcjl, spowodowała Iż zyskałem zaufanie załogi. I to 
właśnie uufanle niezmiernie ułatwia ml pracę. Robotni· 
cy z plocharnl smołowej zwrócll! się do mnie o . lntl'r• 
wencJę w sprawie wentylacji wYCiągowej na lilall pro.duk· 
cyjnej. Korespondencja sprawiła, że sprawa, którei nie 
można było „ruszyć" przez długi okres czasu z jakichś 
tam „wyższych powodów", została załatwiona w prze· 
ciągu dwóch tygodni. 
Pracując jako przewodniczący ZMP w naszych zalda• 

dach, miałem możność zaobserwować, że ruch współzae 
wodnictwa ch11rakteryzuje pewien z11stój mirno, iż zakład 

Przodujący oficer 
· miał dawniej na tym polu sukcesy. Napisałem na ten te· 
mat korespondencję. Artykuł ten sprawll, że rada za­
kładowa i organizacja partyjna znalazły właściwe wyjście 
z sytuacji. Ustawiono odpowiednio pracę grup związko­
wych i grup partyjnych zmobilizowano cały aktyw spo­
łeczno-polityczny zakładów. W wyniku tego wzrosła po· 
ważnie liczba współzawodniczących, co pozwolllo naszym 
zakł3dom wykor.ać z poważną nadwyżką plan 1n:oduk­
cyjny oraz zająć drugie miejgce we wsp61zawoclnlctwle 
między zakładami, podle~łymi Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Artykułów I Tkanin Technicznych. 

Otoczony szacunkiem swych 
podwładnych, oficer Henryk 
Krakowiak wzorowo wypeł­
nia obowiązki, jakle na ka­
drę oficerską ludowego Woj­
ska Polskiego nakłada oj­
czyzna. Reemigrant z Fran­
cji, poznał dobrze ponie­
wierkę człowieka pracy w 
krajach, gdzie rządzą kapita­
liści. Pamięta · dobrze czasy 
bezrobocia, głodu I nędi:y, 
gdy ojciec jego nie potrafił 
zapracować na kawałek chle­
ba dla rodziny. Zupełnie Inne 
warunki znalazła rlJdzlna 
Krakowiaków po powrocie 
do Polski Ludowej. Pned 
Henrykiem Krakowiakiem 
powstają nieograniczone mot­
liwości rozwoju. WstępuJe 
do ludowego Wojska Polskie­
go, gdzie otrzymuje za9zczyt­
ny stopień oficera. Oficer 
Krakowiak może w swej pra­
cy zawodowej pochlubić się 
poważnymi osiągnięciami. Po­
wierzono mu trudnv i O<tpo· 
wiedzlalny odcinek prncv w 
Szkole oricersk1e>J kl<'ira Jest 
kuźnią lrndr naszP.go wojska. 
Oficer Kr<11<"w'a.k pu<łnMI 
nieustirnnle gotł)wość bojową 
swoich i:ipclwladnych. szkoli 
Ich i wychowuje na godnych 

. obrońców kraltt. 

i 

opa­
poll­

coraz 
regu­
woj-

żołnierze coraz lepiej 
nowują treść szkolenia 
tycznego i bojowego, 
bardziej przestrzegają 
lamlny I dyscyplinę 
skową, coraz c:ruJniej pełnią 

Henryk Krakowtak 

służbę wartowniczą. Wielu z 
nich, jak np podchon1żowie 
Mitręga, Gawlik, Piwońsit!, 
Lebioda, Stadnicki l inni u­
zyskali zaszczytny tytul przo-

_dowQ[ków . .wyszkolenia woJ-

skowego. Podchorążowie Żur­
kowski, Łączyński I wielu 
innych osiągają coraz lepsze 
sukcesy I wkrótce również 
będą przodownikami. Więź 
braterstwa I wspólnej pracy 
dla dobra ojczyzny łączy ofi­
cera Krakowiaka z jego 
podwładnymi. Skromny, pra· 
cowity, nadzwyczaj prostoli­
nijny w obcowaniu z żołnie­
rzami, oficer Krakowiak Jest 
otoczony miłością ze strony 
swych podwładnych , którzy 
slusznle widzą w nim tywe 
ucieleśnienie wielu cnót tol­
nierza ludoVlego wojska i 
którzy naśladuja go w swvm 
postępowaniu. Nic dziwnego, 
te organizacja partyjna wy­
brała oficera Krakowiaka na 
swego sekretarza. Zajęcla nie 
przeszkadzają mu w c1ą~h"ltl 
podnoszeniu swych kwallff· 
kacjl dowódczych. w studlo­
wanlu nauki marksistowsko­
leninowskiej. Jest on I.et czo­
łowYm ltlmnastykiem Szkl')!y 
Oficerskiej I l1IJ tym odcinku 
również nodwładnl Idą le11:0 
ś1 adem Smialo można więe 
stwierdzić. że oficer Krako­
wiak wzorowo wvo1>łnia obo­
Wi'lzkl Wzlllędem BWej ludo­
wei ojczyzny 

Pracując społecznie mam możność w~lądu w rótne 
1prawy fabryki, co ułatwia ml zbieranie materiału do 
korespondenc.ll. Gdy dowiem się o Jakimś niedociągnię­
ciu, Interweniuję w dyrekcji, gdy to Jednak nie pomaga, 
piszę do redakcji, 

Korespondent, który cieszy się zaufaniem 7.:ałogł, ma 
ułatwioną pracę, gdyt robotnicy sami zwracają się do 
niego o pomoc w rozwiązaniu różnych zagadnień I bo­
ląc;zek. 
Uważam, te korespondent winien przede wszystkim 

8Ygnalizować o brakach l niedociągnięciach swego zakła­
du. Jest to Jego podstawowym obowlazkiem. Nie zna­
czy to, że rtie należy pisać o osiągnięciach. Trzeba wska­
zywać na przodowników pracy, racjonalizatorów. którzy 
swym przykładem pociągają całą załogę oraz pisać o 
o~iągnięciach poszczególnych oddziałów, lecz trieba naj­
pierw dobrze zbadać. czy dany oddział lub pracnwn!k 
za~ługuje na po<~hwał4l. Robotnicy bowiem, czytając nie· 
kiedy zbyt pochlebne korespondenc.le oburzają się oa 
Ich rntora, bo widzą wokół siebie dużo nledociągnlęt 
I brflków. które korespondent przemilczał. 

My, korespondenci, winniśmy pisać więcej l bardziej 
bojowo bez obaw i skruoułów Piszmy bez tadnych 
obaw, bez wzelędu na szykany, które niejednokrotnie 
mo1?a nas spotkać, z.li nnmi bowiem Jest p11rtla 1 rząd 
i opiekun kore>oondentów tow. Bolesłgw Bierut. 

HENRYK LESNIAK 
Fabryka Pr•:vbnr6w Tkackich 

• • • 1 •• , , „ J Me latowych 

ALBERT JUN9~IL ._ _ __, __ ..-.....;·;;,;·-;.;-;,;· ;;;;;,.- -;;.;;·";;;.-__ ,.,.... _____ .:..__~ 
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Dziś rozpoczynają się w Warszawie 
finały bokserskich mistrzosl\V Polski 

· CLOS ROBOTNICZl: :c==:======:::;::============~:23 maja 1952 :r. (Nr 123) 

Młod~ież szkół ogólnokształcących 
przystąpił~ wczoraj do egzaminów maturalnych 

Wczoraj we wszystkich tek widać spokój I powagę. pisanych arkuszy - prac ma­
turalnych . Roześmiane. zado­
wolone dziewczęta po odda­
niu prac opuszczają salę e­
izaminacyjną. 

Zawadzki „Stali" grudziqdz.kiej 
Polski w wadze 

ze 
mistrza 

kandydatem 
muszej 

na 

W niedziel~ 
nowy egz:amin 

piłkarzy polskich 
W niedziel•. na 1tadlonle 

ltepubUkl vr Bukaresz.cie, ro­
zegrany zostanie międzypań­
stwowy meci. piłk•rski Polska 
- Rumunia. Jak c1onoszą z. 
Bukaresztu, Rumuni llctą na 
zwyclęstwo swojej drużyny, 
opierając się w swych horo­
~kopach na o!tatnlch rl lepowo­
dzeniach drutyn po lskich w 
.mec...-zach z Bulgarlą t na swym 
n iedawnym zwycl~stwie nad 
repruentacjĄ Czechosłowacji 
3:1. 

łódzkich szkołach ogólno­
kształcących rozpoczęły się 
egzaminy maturalne. 950 u­
czennic l uczniów jedenas­
tych klas oddało wczoraj 
komisjom egzaminacyjnym 
prace pisemne z języka pol· 

„Patrioty zm i internacjona­
lizm w twórczości A. M ic­
kiewicza", „Bohaterstwo czło­
wieka radzieckiego w obro­
nje ojczyzny i w pracy po­
kojowtj", „Projel\TI: Konsty-

. ~ej! Polskiej Rzeczypospoli-

twa dojrzałości Wiesława 
Fruszyllska, córka robotnika 
Zakładów Samochodowych, 
ant Wiesława Nielepkowicz, 
córka średniorolnego chłopa 
z Jeżowa, czy Hanna Klocz­
kowska, której ojciec gospo­
daruje na 5 ha. we wsi Wią­
czyń Dolny. 

Dyrektor szkoły, tow. Maria 
Kuciak, również · jest zado­
wolona ze swych uczennic. 
Wieloletni ofiarny trud całe­
gv zespołu nauczyclelskie­
go daj,e teraz owoce. Już za 
kilka misięcy kilkadziesiąt 
dziewcząt tej szkoły wstąpi 
na wyższe uczelnie, by kształ. 
clć się dalej na pełnowartoś­
ciowych budowniczych Polski 
socjalistycznej. 

Dzisiaj rozpoczynają się w 
Warszawie finały bokserskich 
mistrzostw Polski na rok 1932. 
W finałach walczyć będą fi­
naliści grup oraz pięściarza 
naszej Kadry Narodowej.· Na 
mistrzostwa do Warszawy wy­
jechał z Łodzi tylko jeden re­
pre1entant boksu łódzkiego -
popularny sędzia i przewodni­
czący sekcji bokserskiej Łódz­
kiego Kom. Kultury Fizycznej, 
Marian Si1';orski. 

- Łódź nie miała w tym 
roku szczęścia w mistrzo­
stwach - mówi nam na wy­
jezdnym sędzia łódzki. - Od 
razu trafiliśmy na najsilniej­
szą grupę I w tych wagach, 
w których mielibyśmy jakieś 
szanse, zawodn!c:y nasi trafi­
li na kadrowiczów. O wiele 
lepiej poszczęściło się woje­
wództwu. Z województwa do 
finału w swej grupie weszło 
dwóch zawodników: Langie­
wicz z Kutna I Zimnicki z To­

bardzo uzdolniony pięściarz. 
Jak na wagę muszą jest bar­
dzo silny. Ktokolwiek by 5ię 
z nim nie spotkał na ringu, 
będzie miał bardzo ciężką 
przeprawę. 

A dzi ś piszą one o tym, :te 
78 dziewcząt z ich szkoły o­
trzymuje stypendia, piszą o 
tym, jak wiele z nich - te­
gorocznych maturzystek 
wstąpi na wyższe uczelnie. 

Cieszy nas, te boks nasz 
wzbogaci! się o jeszcze jedne­
g.1 obiecującego zawodnika. MeC2. z Rumunią b~dzle dla 

na•zych piłkarzy drug:m cięż­
kim egzaminem Rumunt b~dą 
dla na• rroźnlejazym przeciw­
nikiem od Bułgarów Cechuje 

---------------. maszowa. Ten o>tatnl stoczył 

Rozpoczynaj~ce się dzisiaj 
w hali Mirow5kieJ finały do­
starczą zwolennik9m p ięściar­
stwa z pewnością wiele emo­
cji, nam pozwolą wysnuć 
wnioski, jakle postępy poczy- · 
nil nasz boks od zeszłego roku 
i czy pięściarze nasi . potrafią 
nas godnie reprezentować w 
Helsinkach. 

~eh przede wszy•tklm doskona­
ła kon~ycja 1 szybkość, a więc 
dwa bardz.o niebez.p1eczne atu~ 
ty. 

1 czerwca „ Włókniarz" 
organizuje 

turniej łrami>karzy 
W dniu I czerwca z okazji Mię­

d zynarodowego Dnia Dziecka, tódz~ 
cy "trampkarze'' rozegrają praw. 
dopodobnle turniej błyskawiczny 

na stad ionie przy Ale! unu . 
Turniej ten, org~nizaclt:: które· 

go projektuje "Włókniarz'', byłby 

reneralnym przeglądem dorobku 
„Włókniarza„ I Innych kół łódz­

kich w akcji szkolenia młodych 

piłkarzy. 

Po Wyścigu Pokoju 

W Pradze odbyła się uroczy­
stotć wręczenia nagród druzy. 
nom, które brały udział w 
Wytcigu Pokoju, zorganizowa­
nym przez „Trybunę Ludu", 
„Neues Deutschland" i „Rude 

Pravo". 
NA ZDJĘCIU: kierownik dru­
żyny angielskiej I indywidu­
alny zwycięzca wykigu Steel 
z Pucharem Czechosłowackie­
go Komitetu Obrońców Po-

koju. 

CAF - fot. St. Wdowlńskl 

nawet równorzędną walkę z 

KR. 

Druga ez~ść mectu będzie 
transmJtowana przez radio bu· 
kere•:tteńskie około &odzJny 
J,,00. 

Nandzikiem, przegrywając ją 

1 :2. Brzózka z: Piotrkowa prze­
grał w półfin:ile z Justką, a 
jego kolega, Adamczyk, prze­
grał w półfinale z Soczewiń­
skim, a więc też z zawodni -
kiem o ustalonej marce. Przerl meczem z CWKS-em 

- Walki w finałach powin­
ny być ciekawe. Nie zapomi­
najmy te zbliża się przecież 
Olimpiada - dodaje nasz roz­
mówca. 

11 Włókniarz
11 

jeszcze 

powinien· przeprowadzić 
jeden eksperyment 

Tegoroczne mistrzostwa wy­ ze swoim atakiem 
ł~n~ł~ już dwa d_uże talenty Drutyna „Włókniarza" l'POlka 
p1ęsc1arskie. Są nimi Zawadz- •lę t~j nledzleU w Łodzi, w me­
ki z Grudziądza i Kaczmarek czu 0 Puchar Zlotu, z CWKS 
z Poznania. Zawadzki - to I (Warszawa). Przed kierownictwem 

Młodzieżowe szkoły sportowe 
powstaną w Polsce jeszcze w tym roku 

Wydziałach Oświaty Prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodowych 
we wszystkich miastach woje­
wódzkich . Ponadto zorganlzowa. 
niem szkól 1portowych dla mlo­
dtlety pracującej ujmuj• !lę 
DOSZ 1 okręgowe rady i.rzeneń 
sportowych. 

Trzeci rok Planu li-letniego, to 
dalszy krok na drod:r.e umasowie­
nia kultury f izycznej 1 sportu w 
Polsce Ludowej. Równolegle do 
'"''zrost.u Ucz by sportowców, ko­
nieczne Jest szk:olen~e wykwalifi­
kowanych zawodników I instruk­
torów. 

Obok licznych ośrodków szkole­
niowych powstaną młodzletowe 
szkoły sportowe. które rozpoczną 
pracę jeszcze w bież . rokU. S2.l!o­
ły te organlw\vane są przez GKKF 
wspólnie z Ministerstwem Oświaty 
1 CUSZ, w oparcju o regulam,tny 
podobnych szkól w Związku Ra­
dzieckim. 

\V pierwszym etapl.e młodzleto· 
we szkoły sportowe powstaną przy 

Urban wkrótce wróci 
do „Włókniarza" 

Popularny piłkarz .,Włóknł1rza" 
- Urban, stoper drutyny łó~z· 
kieJ, którego brak poważnle osła­
bi! lodzlan. zdaje obecnie egzaml' 
ny w Szkole Partyjnej. 

Prz.ypuo;icr.ać nalety, t~ Urban 1 
w nalqili•z;.om cp•le znowu . zaslll · 
g:zereti 1 ,,WłÓkn'l1rr.a•• 1 I ·'vWtrnobni · 
Ji,nlę pomocy. > 

1Jrb;n rozpot!?.ąl jut lekkie tre-' ;? ,. 
nlngt. 

~~~-~----~ 

Atak i obrona 

aekeJI pllklrsklej Iła!• z.nów pro­
blem, jak •••tawlć atak, aby z 
drutyn• wojakowych 01!~1t111ć jak 
naJ!<orzy1tnieJK3' wynik. 

W 'druiyn.le „ Włókniarza" atak 
l""t pl't' Aehillesow• I, Jak do­
tychczu, wszy•tklo pr.:eprowa­
dtane w nim kombina<?j e n!e 
spełniają pokładanych nadziel na 
poprawę. 

Jak! sl<ład wy1t•w1llbyśmy prze­
ciwko CWKST 
Wlaśclwle koncepcJI pozostało 

jut bardzo niewiele. Spróbowali­
byśmy jednak Jeszcze takleco •e­
atawlenla: na łrodku ataku wy-
1tawllibyśmy Hogendor!a, który 
pomimo teco, :łe jest ·czasami le-
niwy, byłby bardziej grotny na 
lej pozycji dla przeciwnika, gdyi 

1 potrafi atrzelać do bramki. Pozy­
cJ• prawego łącznika obsadziliby­
śmy Kawalcem. prawoskrzydlowe­
go - Kozłowskim, lewego l~cznl­

ka - Jańczyklem l lewoskrzydło­

wego - Zygmunclklem. 
W Jakim składzie wyjd- osta­

tecznie n1 boisko łodzianie, zoba­
czymy w niedziele. Wydaje nam 
się Jednak, t!f a tak Ich powinien 
wyglądał nieco Inaczej nit ubleg. 
lej nledzieU. 

Czołowi lekkoatleci 
tlnii startują 

w Piotrkowie 

59 dziewcząt z XVI Szkoly Ogólnoksztalcącej 
pisemny egzamin maturalny. 

sklada 

1klego. Dzisiaj mlodziet skła_ tej Ludowej" - oto tematy 
da egzamin pisemny z ma- jakże bliskie naszej mlodzie­
tematykJ, Ż!'. Zna je ona z literatury 1 

• • • 
Aula XVI Państwowej 

Szkoły Ogolnokształcącej przy 
ul Narutowicza 58 tonie w 
powodzi kwiatów. 59 dziew­
cząt z klas XIa i XIb po­
chyliło się nad arkuszami pa­
pieru. Na każdym stoliku o­
bok przyborów do pisania le­
ża wiązanki bzu, - podaru­
nek ucz1mnic klasy X, które 
w niemniejszym stopniu niż 
ich starsze koleżanki, zdają­
ce egzamin, przeżywają ten 
uroczysty dzień. Grupkami 
gromadzą się na korytarzu 
szkoły, tywo komentując te­
maty maturalne z języka pol­
skiego. 

O ile w korytarzach i kla­
sacł\ szkoły wśród dziewcząt 
zauważyć się daje nastrój 
podniecenia i wyczekiwania, 

to na sali egzaminacyjnej 
panuje niczym niezmącona 
cisza. Na twarzach maturzyt. 

p1 asy, spotyka się :z nimi w 
życiu codziennym. 

Dużo dziewcząt pisze o bo­
haterstwie człowieka radziec­
kiego. Arkusze papieru za­
pełniają się opisem czynów 
Pawia Korczagina, bohate­
rów „frłodej Gwardii", inży­
niera Beridze z książki „Da­
leko od Moskwy" i wielu in­
nych radzieckich bohaterów 
pracy i walk z okresu Wiel­
kiej Wojny Ojczyźnianej. 

Kilkanaście dziewcząt pl­
ue na temat projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Ten temat 
nie nastręcza trudności. O­
mawiając poszczególne arty­
kuły projektu Konstytucji 
piszą o własnym życiu, o zdo­
byczach kulturalnych i socjal. 
nych całego narodu. 

W okresie rządów kapita­
listycznych nie mogłaby u­
czyć sill i otrzymać świadec-

Przyśpieszyć dostawy mleka i pieczywa 
·do domów 

Krytyka uczy i pomaga 
Siatkarze warszawscy rozgry­
wali w niedzie!ę, dnia 18 maja 
br. dalsze spotkanta w ramC1ch 
1 istrzostw kół sportowych 

stolicy. 

Zrzeszenie Sportowe ,,"Unła" 
Okręgu Łódzkiego, organizuje w 
ni edzie lę główne ml•trzostwa lek­
koatletyczne swego zrzeszeni•. Mi­
strzostwa odbędą •lę w Piotrkowie 
na stadionie w Parku Miejsk im, 
W zawodach wezm• udział tacy 
!awodnicy, jak: Jama, Kozłowski, 
Ro1niata, Wdowczyk, Laskowski, 
Hotmoklówna, Piwowarska I Inni. 

Sprawa dostarczania mle­
ka i pieczywa do mieszkań 
konsumentów nie nabrała 
jeszcze należytego rozmachu. 
Mimo że ponad 70 sklepów . 
MHD I PSS przyjmuje jul 
zapisy klientów, to w jed­
nych sklepach ilość zgłoszeń 
jest zbyt mała, w innych zaś, 
gdzie zapisała się znaczna 
ilość konsumentów, brak je>t 
roznosicieli. 

Dostawy mleka I pieczywa 
do domów są niewątpliwie 
wielkim udogodnieniem dla 
szerokich rzesz konsumentów. 
Dlatego też Wydział Handlu 
I dyrekcje MHD i PSS winny 
wykazać więcej zaintereso­
wania dla tej sprawy. Pracę 
sklepów zajmujących się do­
stawą należy tak zorganizo­
wać, by już w najbliższych 
dniach konsumenci mogli ko­
rzystać z teg9 nowego, wy­
godnego systemu sprzedaży 

mleka i pieczywa. 

MISTRZÓW TKACKICH 
OBJĘTO AKCJĄ 
DOSZKALANIA 

W odpowiedzi na artykul p.t. 
„DWAJ MAJSTROWIE" („Głos 
Ro!Jntniczu" z dnia 17. IV. br.) 
d11rek._cja. ZPB im. St. Kunic­
kieao powiada.mia, że sprawa. 
mistrza tkackiego Sta'l'lisława 
Staniszewskiego i in. omawia­
na bula na narudzie grupy 
majstrów tkalnf B 

W wyniku tego mistrz Sta.­
niszewsk! oraz inni zostali 
objęci akcjo, dusz.kalania, któ­
rej cele1.t będzie przyswoje­
nie metod poprawnej pracy 
mistrzów tkackich. • 
TKALNIA ZPW IM. BARLTC­
KIEGO ZACZĘŁA WYKONY­

WAC PLAN 
W związku ze zbiorowym 

a.rtykulem korespondentów p.t. 
„USUNIĘCIE BŁĘDÓW I 
KWARTAŁU - PILNYM ZA­
DANTEM TKALNI ZPW IM. 
M. BARLICKIEr.O" („Glos 
Robotniczy" Nr. 108) dyrekcja 
tych za.krodów komunikuje: 
„Tak, jak opisali korespon­
denci, przyczyną niewykona­
nia pla.nu było niedostarczenie 
przędzy przez zaklad~i czesan­
kowe. W związku z tym nod­
Btawowa organizacja party,jna 
zwolala p osiedzenie egzeku­
tywy, na k tórej dokladnie 
przeanalizowano powyższy ar­
tu kul Po wyciągnięciu wnios­
ków d!a dalszej pracy, sytua­
cja w ZPW im. Barli ckie­
po ulegla poprawie. Spec­
;a!nie wysiani pracownicy do 
Czestochowskich ZPW po­
my.§lnie załatwi!! sprawę do­
~tawy przędzy . Sk1ltek jest 
taki, że w pierwszych 12 
dniach maja tkalnia naszych 
za.kładów plan swój wypelni­
la. U!egła równie.l: znaczne; 
poprawie sytuacja na odcin­
ku remontów krosien. Celem 
właściwej ko nserwacji maszyn 
wydano ' specja!ne zarzą­
d ?enle, a jednocześnie przepro­
wudzono akcję uświadamiają­
cą w§ród zalogi. Przeanalizo­
wano również zagadnienie 
przestrzegania socja!istycznej 
duscypliny pracy. Zorganizo­
wano trójki agitatorów. w 
których sklad wrhodzą przed­
stawiciele orgunizacji partyj­
nej rady aakludowej i dyrek­
C1i. Pnekonu.iq one czlonków 
zalogi o obowiązku w11korZ11-
stywanid pełnego dnia pracy". 

WARU!'JKT PRACY 
TI LEGŁY POP RA WIE 

W odpowiedzi na korespon­
dencję tow. J Kor>ctucha p .t. 
„A ON UPARŁ SlĘ", („Glos 

Robotniczy" Nr. 53), korespon­
dent podaje, te obecnie bry­
gada elektromonterów nie od­
czuwa braku narzędzi. potrzeb­
nych do pracy. Koresponden­
c3a spowodowała natych.mla­
•towe Ich dostarczenie, co w 
dużej mierze · przyczyniło 1ię 
do wykonanfo zobowiązań. 
podjętych na cze.łt 60 roczni­
CJJ urodzin tow. Bieruta, oraz 
usvrawnienia prac11 brygady. 

KOLPORTERZY 
PRACUJĄ LEPIE.1 

W ś!ad zo. k~respondencjii 
tow W Borsiaka p.t. „NIE­
DBALSTWO KOLPORTE­
RÓW" („Głos Robotniczy" z 
dnia 11 maja) tow. B01"siak 
stwierdza, że egzekutywa pod· 
~tawowej organizacji partyj-1 

nej Łódzkiej Fabryki Ma-
szyn przeanatizowala pracę 
kolporterów I doszła do wnios­
ku, że można podnie§ć jej 
poziom. 

Z poszczególnymi kolporte­
rami przeprowadzono rozmo­
wy, które przyniosly już po­
zytywne wynik!. Od I J bm. 
wzrosła o 30 egzemplarzy pre­
'1.ttmerata „Głosu Robotnicze­
go", uregulowano równieź 
sprawę pobierania opiaty za 
prenumeratę. 

DOKONANO ZMIAN 
~· SKŁADZIE PREZYDIUM' 

GRN W DZIAŁOSZYNIE 

Nawiązując do artykulu p .t. 
„W DZIAŁOSZYNIE NIE DO- · 
.STRZEGAJĄ WROGA KLA­
SOWEGO", Prezydium Powia­
towej Rad11 Narodowej w Wie­
luniu zawiadamia, że b!ędy w 
działalności GRN w Dzia~oszy­
nie wyplywaly z brnku czuj­
ności Prezydium GRN. Arty­
kuł spowodował, :te Prezydium 
PRN zawiesilo w cZ11nnościach 
służbow11ch bylego przewod­
niczącego Prezydium GRN w 
Dzia.loszynie, Rózańskiego, po­
wierzając obowiązki te czlo­
wiekowl, który będzie je wy­
pelnial należycie. Uchwalą 
Gminnej Rady Naf'odowej od­
wólano i usuniefo ze stanowis­
ka radnego Michała K!ekot­
kę, Kowalskiego, prezesa Ko­
la Gromadzkiego ZSCh. oraz 
przewodniczącego komitetu 
sklepowego GS w Raciszy'l'!ie. 

Prezydium PRN w Wieluniu 
komunikuje datej, te, artykuł 
wskazał wu1~ciwą drogę i u­
aktywni! czlonków Prezydium 
oraz radnych, którzy kr11tykę 
przyjęli z uznaniem. Dowodem 
, tego są zmląny w skladzie 
Prezydium GRN. wzmo~-nienie 
pracy politycznej na terenie 
innych gromad, a siczegótnie 
w gromadzie Raciszyn. 

NA ZDJĘCIU: fragment spot­
kania. między drutynami: Woj­
skowej Akademii Technicznej 

(na prawo) i AZS (SGGW). 
CAF - fot. Zygm. Wdowlńskl Pocz~tek, zawodów o godz. IO. 

Okręgowa Mleczarnia jest w 
stanie dostarczać dziennie tym 
sklepom 15 tys. litrów mleka 
butelkowanego. 

Gdy naród je~t gospodarzem swego · kraju 
(l\.orespondent•ja z Bułgarii) 

Bułgaria to kraj uroczy. U­
roczy jest nie tylko dzięki bo­
gactwu, jakie mu dala natu­
ra. Nie tylko zbocza górskie i 
zalane gorącym słońcem, za­
bezpieczone przed wiatrem ko­
tliny oraz wspaniałe pola ró­
żane, które oglądaliśmy, spra­
wiają, że ten daleki kraj tak 
ujmuje swym pięknem I że :z 
takim ciepłym uczuciem wra-

wa z przędzalni im. Thaelma­
na, 18-krotna przodownica, 
która wykonuje ponad 104 
proc. normy na każdym z 
czterech warsztatów przez 
siebie obsługiwanych, i Regina 
Gogowa, pracownica spółdziel­
ni produkcyjnej, dawniej bez­
rolna, a dzić żyjąca dostatnio. 

Gdy się z tymi ludźmi roz--
mawia, wydaje się, że do dziś 

camy myślami do tego, co wi. ludzie ci wciąż na nowo upe­
dzieliśmy w Bułgarii. Sprawia- wniają samych siebie, iż 
ją to przede wszystkim ludzie, szczęście wolności naprawdę 
z którymi spotykaliśmy się, jest, żyje, rośnie, rozwija się 
poczynając od najzupełniej 1 z każdym dniem potężnieje. 
przypadkowej znajomości w Mówią 0 tym, jak gdyby się 
pociągu lub gdy przygodnie bali, by czasem nie zapomnieć 
porozmawiało się na drodze, jaką to ogromną drogę, epo­
czy też w domu, do którego kową drogę odbyli od pamięt­
się zaszło, kończąc na niezwy- nego 9 września. Dziell ów 
kle gościnnych i serdecznych dzieli ten wyjątkowo utalento­
gospodarzach, którzy nas, wany naród od nędznego, pry­
dziennikarzy krajów demokra- mitywnego życia w kraju bez 
cji ludowej, oprowadzali. Sta- przemysłu, kraju, który pra-

~:~:i~ę·d::i!~~ie ~s~;t~~as~~ ~i~:S~e t~:!0~0 it~:~:~~:~I: 
obraz nie wypadł zbyt różowy Kraju, w którym wyzysk ro­
tam, gdzie jest jeszcze dużo dzimego 1 obcego kapltału, a 
do· zrobienia, gdzie jest trudno zwłaszcza kułactwa, był nie­
j gdzie można znaleźć nieje- ograniczony, a terror faszy­
den jeszcze brak. stowski gnębił I dławił każdy 

Cóz szczególnego jest w lu- przejaw oporu zahartowanego 
dziach, w narodzie bułgar- w walkach narodowo-wyzwo­
skirn? leńczych I rewolucyjnych ludu 

Wydaje się, że w kraju tym Bułgarii. 

~i~g~~:1u~~~! ~J:~:s:e~~= Od słów.: „g~;' odmieniło się 
. . nasze zyc1e . . . zaczyna opo-

wym zycm, o gruntownych i . d . · d d · · 
ł b k' · . . · w1a anie o swei ro ze zyc10-

g ę o ich zmianach, Jakie za- wej 25-letni Dymitr Anasta-
szły od dnia 9 września 1944 r„ . 
k 'ed to d · k' A „ sow Rade"" pierwszy przodo-1 y z1ę 1 pomocy rmn . . . k · 
Radzieckiej lud bułgarski 1 je- wm~ pracy w w1el~1m omb1-
go Komunistyczna Partia _ nacie chemicznym. 1m. Stalma 
partia wie1kiego bohatera pro- "' Dym!trowgradzte. 
cesu lipskiego - Dymitrowa, Przed wyzwoleniem nie było 
ujęły losy ojczyzny we własne w Bułgarii np. przemysłu 
ręce. Mówi o tym każdy nasz chemicznego. Dziś wyposażo­
rozrnówca. Mówi o tym Ale- ny w najnowocześniejsze ra­
ksander Paunow, syn party- dzieckie maszyny stoi wielki 
zanta - komunisty, dziś ofi- kombinat zbudowany przy 
cer Armii Bułgarsli;iej, które- pomocy radzjpnki" inżynie­
go spotkałam w pociągu i se- rów, techniltów, robotników. 
kretarz komitetu okolijsklego Dziś pracują tu już nowe ka­
w Płowdiwie, mówi o tym dry Inżynierów, maj~trów, ro­
Natka Georgiejewa Teodoro- bot.1ików bułgarskich, którzy 

uczyli się od towarzyszy ra~ 
dzieckich, jak pracowa~ w 
sposób godny budowniczych 
socjalizmu. Jednym z nich 
jest właśnie Dymitr Radew. 
Za czasów starego ustroju 
był praktykantem krawieckim. 
Wynagrodzenia żadnego nie 
dostawał. Po wyzwoleniu 
wstąpił do spółdzielni krawiec­
kiej i po raz pierwszy - jak 
stwierdza - dostał w niej nor­
malną zapłatę za pracę. 

Dymitr wstąpił do Związku 
Młodzieży Bułgarskiej. Czuł 
energię, nieprzepartą chęć na­
uki. Wstępuje do szkoły za­
wodowej w nowym mieście ro­
botniczym, w mieście przemy­
słu, do którego wyciągają o­
chotniczo ręce ludzie z całej 
Bułgarii. W mieście gdzie w 
miejsce trzech małych wiosek 
bułgarskich stanęły dziś setki 
pięknych domów, w których 
mieszka kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, Dymitr staje się robot­
nikiem wielkiego kombinatu 
ct;emicznego im. Stalina. 

W jego młodych, żywych o­
czach zapala się blask dumy. 
Dopiął swego, wyróżnił się w 
montażu, stał się przodowni­
kiem pracy, doznał też wiel­
kiego zaszczytu - wysłano go 
na naukę do Zwią'zku Radziec­
kiego. 

Dzięki takim jak Dymitr, a 
przede wszystkim dzięki wiel­
kiej pracy politycznej partii, 
kombinat, który pierwotnie 
planowano uruchomić w 1953 
r„ zaczął pracować w 1951 ro­
ku. Dziś produkuje on dla rol­
nictwa o 50 proc. więcej nawo­
zów sztucznych niż przewidy­
wano. 

Kosztowało to wiele wysił­
ku. w wysiłku tym przodowali 
komuniści. Ich ogromna pra­
ca masowo-polityczna pobu­
dziła wielki heroizm klasy ro­
botniczej Dymitrowgradu. 

Szybko uczą się bułgarscy 

robotnicy, szybko rosną ich 

szeregi, do których przybywa 
coraz więcej ludzi ze wsi. 
Chłopską córką jest 17-letnia 

czarnooka Iwanka Dymitrowa. 
Tylko 5 miesięcy pracuje ta 
drobna, figlarna dziewczyna w 
nowozbudowanej przędzalni 
im. Thaelmana. Pełne zado-
wolenia jest jej spojrzenie. 
Iwanka pokazała co potrafi. 
Wykonuje ponad dwie normy 
i jest jedną z najlepiej zara­
biających robotnic. Jest sa­
modzielna I pełni fankcj i: or­
ganizatora grupy związkowej. 
A od przyszlego roku ma za­
miar się uczyć. Czyż można 
było kiedykolwiek marzyć w 
tym kraju o takiej perspekty­
wie? 

Gdy Polak patrzy na wyro­
słe w ciągu 2 lat miasto Dy­
mitrowgrad, na fabrykę, elek­
trownię, budującą się hutę w 
Dymitrowie pod Sofią Dymi­
trowa, na wyrastające szybko 
zapory wodne, przed oczyma 
wyrasta nasza własna Nowa 
Huta:, nasz Dychów i nasza 
piękna Warszawa z wielkim 
Patacem Kultury stawianym 
rękami przyjaciół radzieckich. 
Wspólną jesteśmy rodziną, 

wspólna droga, wzajemnie te-ż 
sobie pomagamy. Jak to do­
brze, że wszyscy mamy tak 
serdecznego przyjaciela I do­
radcę w Kraju Rad i w wiel­
kim Stalinie. Jakże głąboko 
odczuwają tę prawdę towarzy­
sze bułgarscy. 

Bułgaria, którą łączą z na­
rodem rosyjskim wielowieko­
we uczucia przyjaźni - datu­
jącej się jeszcze z czasów nie­
woli tureckiej, z której naród 
bułgarski wyzwolił się dzięki 
pomocy armii rosyjskiej, kocha 
serdecznie i gorąco Związek 
Radziecki i jego socjalistycz­
nych ludzi. Czuje też brater­
ską więź ideową i pomoc ze 
strony krajó~ demokracJi lu­
dowej. Bliska jest robotnilrn­
wi i chłopu bułgarskiemu Pol­
ska. 

E. LIDZKA 

Zbliża się godzina 13. Na 
stole przed komisją egzami­
nacyjną zwiększa się stoa za- BIE 

Ponad 3500 łodzian 
wyiedzie w lipcu na wczasy FYłP 

W bieżącym roku weszło w Okręgowe Biuro Skierowań 
życie za1'ządzenie CRZZ o no- FWP posiada już ponad 3.500 
wym systemie rozprowadzania skierowań na lipiec do naj­
skierowań na wczasy. Dotych- i: iękniejszych miejscowości na 
czasowa praktyka wykazała, terenie całego kraju. Rady 
że rozdział skierowań, doko- zakładowe winny najpóźniej 
nyw'any poprzez pos7.czególne do 15 czerwca or. odebr~ć 
związki &ranżowe nie był wła- skierowania przewidziane w 
ściwy I niejednokrotnie związ- rozdzielniku na lipiec b. r. 
ki te jak i rady zakładowe nie -------------­
wykorzystywały w pełni o­
trzymanych przydziałó:w wcza­
sowych. 

Obecnie w Łodzi działa już 
Okręgowe Biuro Skierowań 
FWP, które mieści się w gma­
chu ORZZ, ul. Traugutta 18 I 
zajmuje się rozdziałem skiero­
wań dla poszczególnych za­
kładów pracy. 

Rady zakładowe po otrzy­
maniu rozdzielnika ze swego 
związku branżowego winny 
zgłosić się do Biura Skiero­
wań, celem ustalenia ośrod­
ków wypoczynkowych i okre­
sów wyjazdów, do których 
pracownicy przystosują termi­
ny swoich urlopów. 
Opłaty za wczasy nie uległy 

zmianie. Osoby zarabiające 
do 450 zł. płacą za 2.tygodnio­
vie wczasy 84 zł„ otrzymujący 
wynagrodzenie do 750 zł. pła­
cą 105 zł„ a dla zarabfających 
powyżej 750 zł. opłata wyno­
si 150 zł. 

70-lecie 
pracy !cenicznej 

Marii Dąbrowskiej 
W pierwszych dniach 

czerwca odbędzie się w Pań­
stwowym Teatrze Nowym w 
Lodzi obchód jubileuszowy 
70-lecia pracy zasłużonej ar -
ty_stki scen polskich, Maril 
Dąbrowskiej, aktorki Teatru 
Nowego. 

Maria Dąbrowska w ciągu 
wieloletniej pracy występo­
wała na scenach łódzkich, i 
małymi przerwami, niemal 
25 lat, a po wyzwoleniu ob­
chodzić będzie po raz· dru~ 
swój jubileusz w naszym 
mieście. 

Jubilatka wystąpi w znako­
mitej sztuce Aleksandra O­
strowskiego pt. „Burza". ..._ ___________________ ! ____________ _ 

DZllN 
Kronika parlyina 

DZIELNlCA BAl.UTYI dz:ll, o 
godz. l&, w lokalu DzielnJcy, 
ul. Zgierska 71, od•będzle si~ 
narada I l II sekretarzy pod­
•tawowych 1 odclliałowych or­
ganizacji partyjnych. 

DZIELNlCA SRODMn:SCIB -
PRAWA• dziś, o godz. 15, w 
lokalu Dzielnicy, ul. Gdańska 
75, odbęd:r.le się narada I 1 lI 
sekretarzy podstawoWYch 1 od· 
dz i ałowych organizacji partyj. 
nych. 

DZIELNICA SRODMIEJSKA.: 
duś, o &<><ll. 18.30, w sali kon­
ferencyjnej KD, odbędzie się 
narada sekretarzy podstawo­
wych I oddziałowych or11anlza­
cjl partyjnych. 

DZIELNICA llTAROMIEJSKA: 
dziś, o godz. 15, w lokalu 
Dzlelnlcy, ul. Południowa li, 
Odbędzie !lę narada I I n se­
kretarzy pOdstawowych I od­
działowych organizacji partyj­
nych. 

ELIMINACJE ZESPOŁOW ARTY­
STYCZNYCH J>ZIELNICY ZMP 

- STAROMIEJSKA 

Dziś, o &odz. 18, w Awletucy 
ZPB 1,m. Marchlewskiego, ul. 
Ogrodowa 18, odbędą się eHmlna­
cje te•polów artystycznycb z te­
renu .Dzleln!cy ZMP-Staromlejsk•. 

W eliminacjach wezmą udział 
najlepsze zespoły artystyczne przy 
świetlicach fabrycznycn I IZkol-

I 
Ko „Artoru". Przedsprzedat bil,._ 
tów w Miejskim Ośrodku 1nfOl:J 
mocji, ul. Piotrkowska IOł. Dlł 
cUonków 7."'1 -. !!l.&vo. !l'l• zbloto~ 
••mówienia 50 proc. znitkl. 

DYŻURY APTEK 
DzlsleJszeJ nocy dyżurują nastę­

pujące apteki: Limanowskiego J, 
Pł otrko\'f"Sk:a 19S, Łagi ewnlcklii 120, 
Piotrkowska 307, Narutowlrza ł2• 
Armlt Czerwon~' 8, Obr. Stalin ... 
&radu IS, Piotrkowska 25, Gdań­
•ka 90, Al. KoścluszkJ 4~ . 

Dy tur połotou: zo · glnł'kologkzn.vt 
dzlslaj dyżuruje przez całą dob~ 
npital przy ul. Curle-Skłodow. 
sklej u. 

PAl"ISTWOWY TF.ATR WOJSKI\ 
POLSKIEGO - godz. 19, - „30 
srebrników". 

PANSTWUWY TEATR !'()WSZE. 
CHNY .- godz. 19 - „Eugenia 
Grandet'• 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
n ieczynny. 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 
„Zielony Git„ 

TEATR MUZYCZNY - eodz. 19.11 
- ,,Orfeusz w piekle'" 

TEATR PINOKIO - godz. 11 -
„ .Test drotyna ' • 

TEATR ARI>EKIN - na wystę­
pach. 

CYRK N.R 7 - godz. 19.30 - Wf· 
dowf~ko l\ltn1kcy ine 

!'TLHARMONIA ŁÓDZKA - godz. 
19.30 - XXXVII Koncert Sym­
foniczny, 

nycb. , BAJKA - „Bracia Benlbln" -

WYCIECZKA PTT-lt l>O JtALI• 
SZA 

W nadchodzącą niedzielę , !!I bm. 
PTT-K organizuje wycieczkę do 
Kalisza, której koszt wynosi 23.łO 
zł 

Inform•cJt udziela 1 zapisy przyj­
muje biuro PTT-K Lód:!:, Piotr­
kowska 70. 

WIECZOR M1JZYKI, PIOSENKI 
I SATYRY W FILHAR!\lONII 

ŁODZS:IEJ . 
W niedzielę, 2.1 bm„ o godz. 

19.30, w Fllharmonll Łódzkiej. ul. 
Narutowicza 20, odbędzie się wie­
czór m uzykl. pio•enki I satyry pt . 
„Przy diw iękach harmonii", w 
wykonaniu .e.rtystów warsza\vsk ie-

PROGRAM N~ PIĄTEK, 
23 MAJA 1952 ROKU. 

12.0ł Dzień'nlk. 13.30 Muzyka. 
13 .45 Koncert sollstó\v. tł.30 Kon­
cert orkiestry, 15.1 0 „Stracone\ po-­
kolenie„ l~.30 Dla śwletUc <IZle­
ci t::cy ch. 16.00 " wszechnica Radio· 
·wa' ' I. 16.20 ,,Z mikrofonem przez 
miasto I wieś''. 16.35 Recital forte­
pianowy , 16 .55 Na boiskach I blcl:­
niach kraju. 17.00 .Wiadomośc i po­
południowe. 17 15 Audycja slowno­
muzyczna. 17.35 „ Wszechnica Ra­
diowa uczy I wychowuje" - po­
gadanka . 17 4.5 Re-por taż literacki. 
18.00 Muzyka popularna. 18.30 
„Wstechnica Rad iowa" II. 18.50 
Wl6knlarze wa lczą o plan. 19.00 
Grają I śpiewają zespoły ludowe. 
19.15 t.ódzi<I tygodnik kullura)ny . 
19.30 Muzyka I aktualności. 20 .00 
„Ludziom Planu 6-letnlego". 20.40 
„Pojednanie". 21 .00 Dzieon!k 21 ~o 
Koncert chóru rozgłośni poznań­
•klej . 21 50 Audycja dla wykła­
dowców kursów partyjnych li 
stopnia. 22 .10 Muzyka polska. 22 50 
Muzyka taneczna, 23 .10 Koncert 
orkiestry I solistów. 23.50 Os\atnle 
wiadomości, 

godz. 11. 20 • 
BAŁTYK - •. Nęatnlcy" I serii -

godz 1$, t7, 19, 21 ' 
GDYNIA - Program nAukown­
o~wlatowy Nr 25 - godz. 17, 
18, 19, 20, 21. Program dla naj­
młoct5zych: - „Teatr M~ rys l", 
, ,Kukułka ł szpak'', , ,W lło­
sklew~ltim ZOO " „Chomi k sa­
molub" - godz. 16. 

MłOl'\A '1WAHlllA fr1l111 młn<1z.J 
„Szalony lotnlkł' - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA - „Pust eln1a Parmeńska„• 
I seria - godz. 18, 20 

POL<)NIA !' t!:.t h \ iil F1 lmów 
Czechosłowackich - , ,Akcja -
B" - godz. tS .30. 18.30, 20 .30 

PRZF:f! WIO'" '"F. - ,.,.„~ość Cho· 
pina" - godz. 17.30, 20 

REKORTl - „fra giczny pościg" 
godz 18, 20 • 

ROBOTNIK (dla mlodz .) - „Hra­
bia Mon te Chr isto" I se r ia -
godz. 17, 19 

ROMA - „Zwariowane Jo lnlsko'' 
godz. ·18, 20 

SO.I ITSZ - „ WI loze doły" godz 19 
STYLOWY - „Muzyka I miłość" 
~udz le. 20 

SWIT - nleczynne z powodu re­
montu 

TA TRY - „os ta tnl rejs" - godz, 
16, 18, 20 

W!Sł A - „Mały oartyzant" -
godz. tł, tB, 18 20 

Wl OJ<Nł \RZ . l''t:;>gtlwal Ftlmńw 
Czechosłowackich - „Akcja -
B" - godz. 16, 18, 20 

WOT NO~(' F't- ~ tJ wal F'tl mów 
Czechoslowackl!;h - „Akcja 
B" - godz. 18, 18, 20 

ZAC"HĘ'I A -· „P1eśn ta1gl" 
gndz 18. 20 . 

Referenta do Wydziału Ciepl­
no - Energetyki, kreślarzy do 
maszyn, tkaczy kortowych, 
śrubowników, przy kręcaczy, 
SZdrpaczy, farbiarzy oraz ro­
botników gospoda rcz,vch za­
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłv Wełn i"PPgo im W. 
Łukasińskiego, Łódź, ulica M. 
Nowotki 83-85 Zg!oslenia o­
sobiste przv,imuje dział perso­
naln.v ul N! Nowotki 77 

1282-K 
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